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L . T . E . P .
.â anm^  konkretne przyszłego pokoju przedsta- 

**“ się różnie w pojęciu publicystyki stron walczą- 
. . ° tyie jeden, zasadniczy warunek!, wygląda w

^ptoemoiwach i artykułach wszędzie taksanio: pokój 
ł^aałyi musi być trwałym i mtwi posiadać tej trwałor 

ęwarancye, i . i ,
h Q ̂ systemie tych ostatnich mało jest w&zakże real- 
weęowyojbraźenia. Przynajmniej wEuropie. Inaczej rzecz 
P**tnje praktyczna Ameryka. Rok temu‘z górą poręsta- 
g# iwt Filadelfii L e a g u e t o E n f o r o e P e a c e :  liga 

wymuszaniu pokoju. Stowarzyszenie to*wzięło sobie 
•Jjcel obmyślenie owych gwaranoyj, kjóre do stałego 
pokoju niezbędnie Bą potrzebne. Owaranćyj, które spra- 
r*Jj ze wojna będzie w przyszłości utrudnioną, że nie 
pybuęhnie tak łatwo, jak to dotychczas się działo. Pro- 
l*kfc przedstawia się w streszczeniu tak:

Wszystkie państwa świata tworzą wspólnie dwie 
cye: trybunał międzynarodowy i .radę pośre- 

■ — cayli międzynarodowy urząd rozjemczy. Jeżeli
jttędzy dwoma lub więcej państwami powstaje spór, 

mógłby doprowadzić do konfliktu, wówczas pań- 
t© nasamprzód muszą przeprowadzić układy mię- 

®obą, gdy zaś nie dojdą do porozumienia, przed-

fctóę sprawę trybunałowi międzynarodowemu. Ten 
zbadać przyczyny, podstawy prawne roszczeń i wy- 
'wyrok. Kwesty© sporne mniejszej wagi idą, zi po- 

^ Męcłem trybunału xniędzynarodowego, wprost przez 
■ rozjemczy, czyli radę pośredniczącą, która wyda- 
•Jttweeaenia wiążące, bezapelacyjne. Jeżeli jakieś pań- 
■EWO, z tytułu podobnego sporu dopuszcza się czynów 
Jg^^yjaznycŁ przeciw drugiemu, albo wypowiada mu 
fcuu orzeczeniem trybunału mięazyuarodowe-

Wówczas wszystkie ton© państwa zobowiązują się 
ąpić przeciw takiemu burzycielowi pokoju, wystąpić 
arnie, Z użyciem wnzelkich swych sił wojskowych 

^ y darcŁych. Mocarstwa, należące do porozumienia, 
się od czasu do czasu, aby sformułować nowe 
międzymrodiowe, jeżeli stosunki tęgo będlą wy- 
Przepisy te będą obowiązywać trybunał mię- 

■“ yiDarodoiwy i będą stosowane w  jego wyrokach.
^^Tytu ł L igi jest więc usprawiedliwionym MaońaJ 

g^tou8za<S“ pokój na tem państwie, któreby go chciała 
««5 ó c ić  —  wymuszać solidarnie, siłą ramienia i wpły- 

moaalnego.
. Piafctyczność powyższego projektń nie na teim 
jp k °  się zasadza, iż burzyciel pokoju tm*ałbv snorf-kać 

W danym razie z groźbą wójny z wielu przeciwnika- 
chce samem posiepowainem tryDimalu lozjem- 

stworzyć środek ważny pod względem psycholo- 
Manowicie ów „proces**, który musi poprze- 

o wszelkie kroki nieprzyjazne, miałby trwać prfiy- 
rok. Idzie o to, aby „namiętności miały czas 

2 ^ ^ ą ć ‘ł, jak wyrażają się założyciele. Trudno nie 
® ^ aai*ć> że myśl jest trafna.

Liga filadelfijska nie pływa w aboteaklcyaJch, u- 
^ wonmii jeden moment z jej obrad1. W  dyskmsyi nad

Irg. * * X" rv jlVIJ W rtv PuLLA&y jcwi-U pi u^no ty z/j aaaujju*
j^ .^ ^ ^ y k o r z e m ć  gwałt, nie może sąm1 do niego się

Większość teoryę tę odrzuciła; kierując się zmy- 
polityki realnej* Skoro pragniemy zapobiedz woj- 

ąpjS utrudnienie ich —  mówili wybitni przedsta- 
•^^me polityki^ amerykańskiej —* musimy znaleźć dla 

°^P°wiediiio silną sankcyę. Ten, kto będzie 
zakłócić, winien wiedzieć, jakie konkre- 

ściąga, jeżeli ptrzeciw 
UjJ^aowienioin międzynarodowym wykroczy. Idzie 
to2Uft ~7 ^®* bez poparcia siłą. postulaty ety-

°^aeają się w próżni. Ni© wolno być w tych ize-

odezwały się mianowicie głosy, że należy 
^*®°®lić punkt, praewidujący ewentualne wystąpienie 

Wsẑ ys^ ĉ 1 państw uczestniczących przeciw 
^^ycielow i pokoju. Łatwo domyśleć się, skąd ten 

Wyszedł. Rzucili go pacyfiścd-maizyciele, pod- 
Liga, która zamierza uniemożliwić wojnę, nie 

Jeb przewidywać sama, jako środki przymusu.

m, bez narażenia Bptrawy 
^^*oduość. .Opinia ta przeważyła.

*ktej? R ^  widoki tej nowej organizaeyi amerykan- 
f^ tiiy ła  iż zakrwawiona Europa będzie na nią
5o ig^LJ^P^yp^nie w danej chwili, gdy walki doszły 
już ^ enmiei system sam w sobie ma

— do zaniRnłiła próbę praktyczną i to niejedną.
doświadczeń były stosunki1 Sta-

fcacyj Stany Bkładają się ź szeregu orgahi-
^gsm iatov ^egdyś zupełnie aaanodalelnych*
©ze ant-o J J  ^  ^ącaoim w jedno ciało, mają i dziś jesz- 

^  spoaaie, które przedkładają najwyższemu

fc żwiados 
. wcu. Odtąd 

^  Mę pokojom

^ał° O o u r t “ . M e zawsze tak byt
fo  wieku. t u S  BecesypIia 25 połowy ubiegte-

jednak 
wo.

wszelkie kontrowersy© zała-

iż. !d'zfe tuta-j °  fcwestye we-
Jodo

tymi iuiRtTTO*^6 regulowanie sporów, jaSe między 
* P ^ S lto  załatw i

ńósBąC tę metodę na sprawy, padstw, całego Świata, uzy
skuje się sposób ich łagodzenia już wypróbowany pra
ktycznie, ni© utopijny, prowadzący do celu.

Na razie trzeba powtórzyć świat Wałczący 
będzie może uważał pomysły takie za meaktuałne* Ale 
eftanowb^o Ameryki w rzędzie mocarstw jest dość sil
ne, aby zaważyło na iza li w przyszłości. Prezydentem 
Ligi jeet b. p^zyden^ Stanów, William Taift. Na o«fca- 
tniem1 je j Zgromadzeniu, w rocznicę zaiożenią, przema
wiał prezyi&nt Stanów obecny: Woodrow Wilson. Na
leżą do niej najwybitniejsi politycy, uczeni, przemysło
wcy, kupcy I organ&aAorzyj Ameryki północnej. Stowa
rzyszenie tafcie będzie miało środki, aby idei swojej uto
rować drogę iwl ludzkość. Dodać zaś trzeba, że we 
wspomnianej wyżej przemowie prezydent Wilson zaj
mował się także pośrednio kwestyą polską, że stwierdził, 
iż „mniejsze państwa świata mają prawo do takiego 
samego poszanowania niepodległości i teryboryaliLej 
nienaruszalności, jakiego oczekują i domagają się wiel
ki© mocarstwa**. Za słowa te, odnoszące się także do 
Polski wysłała Polska Rada Narodowa W Ameryce do 
prezydenta Wilsona depeszę dziękczynną. Jeżeli więc 
L e a g u e t o  e n f o r c e  P e a c e  będzie zabierała głos 
przy zawieraniu pokoju, wprowadzając między czynniki 
decydujące ewój pogląd na układ stosunków, chociażby 
tylko w  formie doradczej, w formie nacisku moralnego, 
to możemy oczekiwać, iż dotknie także fcwestyi polskiej, 
której międzynarodowe załatwieni© i ustaleni© jest ko~ 
nieconą gwar&ncyą dla naszej przyszłością

Rraneya i koiitrowersye z Włochami,
równieTu^n- 1t?,tnl° .zaś zatarg z Meksykiem od- 
owmea komisyi rozjemczej do załatwienia-. Prze-

Rzeczy galicyjskie*
„Zawiedzione nadzieje"*

Pod Win. tytułem uchylaj „Piast** ztóony V e fe d  
kómisyl politycznej Klęła' polskiego i samego Koła. —  
Stwierdzą nr. wstępie, że społeczeństwo oczekiwało 
„wobec przygnębiającego wrażenia obiad ostatniego 

posiedzenia Koła sejmowego d. 29. kwietnia, w  Krako
wie —« że Komisya polityczna i Koło całe Mtjmśe star 
nowisko Edecydowane, ędpowiadające powadze chwili 
i  stanu sprawy poł&kiej wogóle. Niestety, „nadzieje z*- 
Wiofdły*** A  dalej pisze:

Wiadomo powszechnie, że sprawa polska weszła 
na porządek dzienny rozważań dyplomatycznych i po
litycznych u obydwóch stron wojujących. Stanowisko 
wiedeńskiego Koła polskiego wobec rozwiązania spra
wy polskiej wogóle kryje się w zupełności, jak już nie
jednokrotnie podnosiliśmy, z państwowym i dynasty
cznym interesem monarchii austro-węgierskiej. Społe
czeństwo polskie w naszym kraju czekało więc i spo
dziewało się, że Komisya polityczna Koła polskiego 
zdobędzie się na odwagę, której widocznie brakło me- 
nerom politycznym dnia 2&. kwietnia, że przeprowadzi 
dyskusyę nad obecnym stanem sprawy polskiej i powe
źmie odpowiednie uchwały có do dalszego; postępowa
nia. Niestety, tak na Komisyi, jak dnia 29. kwietnia 
na Kolą sejmowem, przeważyła znowu metoda wahań 
I obawy.

Króciutki komunikat, wydany o posiedzeniu Ko
misyi politycznej Koła, przesłonił całe Obrady tajemni
cą. Zdawałoby się, że Komisya radziła Bóg wie o jak 
(ważnych rzeczach. Ta tajemniczość mogła nawet być 
uważaną za konieczną ze względu na wagę omawia
nych spraw i decyzyi. Tymczasem w gracie rzeczy d y- 
Skusy a  na K o m i s y i  p o l i t y c z n e j  z e s z ł a  
na d r o b i a z g i ,  a najważniejsza sprawa, rdzeń za
gadnienia narodowego, sprawa która nad wszystkie inne 
zajmuje całe społeczeństwo polskie, n ie  z o s t a ł a  
w c a  1 s por uszona .

Widocznem jest, że nasza reprezentacya politycz
na n ie  z d o ł a ł a  s o b i e  i wy r ob l ć  w p ł y w u  i 
nie zadała sobie pracy, aby tak w Wiedniu jak w Ber
linie Uczono się z jej zdaniem. Pod szatą koniecznej rze
komo dyskrecyi ukryto więc zbyt mały wpływ, a m o- 
jfce j e s z o e e  ooi w i ę o e j .

Na posiedzeniu Koła polskiego dyskusyi politycz
nej nie było. Sam prezes postawił wniosek, żeby tej dy- 
ticnsyi zaniechać ze względu na poufność obrad komi
syi politycznej, choć. Jak wspomnieliśmy, nie było na 
tych obradach nic takiego, coby konieczni© trzeba by- 
h  otaczać tajemniczością.

Dotychczasowy kierunek polityczny naszej repre- 
zentancyi wiedeńskiej nie przyniósł, jak z tego widać, 
tych ko®zyśd, a b y ś m y  p r z y n a j m n i e j  s t a l i  
l l ę  e z y n n i k i e m,  k t ó r e g o  g ł o s  by  wys ł u-  
oh &u o wtedy, gdy się rozstrzyga sprawa, obchodząca 
wielki, dwudzłestomilionowy naród, którego część wie
deńskie Koło polskie reprezentuje.

Zakończenie wywodów biymf jak następuje: *i.
Do niedawna słyszało się w Galicy i niejednokro

tnie różne zarzuty CO do sposobu polityki Warszawy, 
Okazało tlę, że te zarzuty były bezpodstawne. Najza- 
.wziętsi krytycy metod warszawskich musieli się przeko
nać, że Warszawa pod względem politycznym Jest doj
rzałą i że właściwie od Warszawy nawet doświadczeni 
politycy galicyjscy mogliby ńę dużo nauczyć Dęiś 
głos ma Warszawą

Zalecona wycieczka.
Sądzimy, że wywczasy Wojenne spędzane pfrzez W y

dział kraj. w Białej, zaiphęo&y zapewne jega członków 
do zwiedzenia Zagłębia krakowskiego. Mieli sposobność 
poznać bialski przemysł praędzalnhuiy, zdrowo rozwija
jący się na pograniczu kraju, Jak niemniej zapewne przy
pomniały się im nazwiska1 tnane im od kilku nastu lak 
jak śp. Jana S c h l u t i u B a ,  nabywcy i posiadacza 8168 
wyłączności węglowych w. ÓaBcyi O tem, że zbadał on 
już i odwiercił tereny: w R o s k o o h o w i e ,  R e g u l l r  
e a c f c  S p y t k o w i c a c h ^  R y c e o w i e ,  B a c h o 
w i e  ach,  N o  w y c h  D w o r a c h ,  P o r ę b i e  W i e l 
k i  ej ,  Ł ę k a c h  I N o w e j  Ws i *  u wszędzie % dobrym 
skutkiem.

Wiedzą zapewne o tem, Że śp. Bchlutius wspomniane 
odwiercone wyłączności górnicze odstąpił zainteresowa
nej silnie w naszem Zagłębiu firmie „W  e s t d e u t s c h e  
T n ó m a s p h o s p h a t w e T k e * * ,  jak niemniej wyłą
czności w P r z e g i n i  D u c h o w n e j ,  P i l e  K o ś 
c i  e l e e k i e j  i P o r ę b i e  Ż e g o e ł e .  Znani są zape
wne p. Jąhlowi właściciele naszych miar górniczych 
jak:

G - w a r e c t w o  J e r z e g o  K r a m s t e w K a t o -
w i ę a’ c h —  pełnomocnik Henryk! Kowarzyk w  Krako
wie,

H u g o  Ł ó b b e c k e  w e  W r o c ł a w i u  —  pełno
mocnik Henryk Kowarzyk w  Krakowie.

„ T o w a r z y s t w o  G ó r n i c z e * *  S p a d k o 
b i e r c y  J e r w e g o  d e  G i e s c h e  w e  W r o c ł a -  
w l u —  pełnomocnik Klemens Vorfc w  Kątach.

O t t o  K u z n l t z k y  w e  W r o c ł a w i u  —» p^- 
nemoCnik Karol Deutscher w  Kątach.

O o f f l p . G a I l c i e n n e d e m l n e 6 W , P « r  yX u *- 
pełnomooiik Karoi Jezrner w  Chrzanowi©.

O b e r s c h l e s i s c h e  E i s e n b a h n - B e d s  rDa* 
A k t i e n g e s e l l s c h a f t w e F r i e d ^ K i h f l t t e * — 
pełnomocmk J. Bondkowski w  Ozemy.

Poza właścicielami miar górniczych, tj. % nadanemi 
własnościami górni czerni, których tylko 7.5 w  polskich 
znajduj© się rękach, a 92.5 w  obcych, przypominamy ła- 
^aW ej pamięci panów opiekunów, że spadkobiercy p. 
Bchlutiusa z Meklemburga (do 1. października 1908) i 
strzegli sobie prawo gómiccego pierwszeństwa, obejmor 
jące prawie całe następujące powiaty: w a d o w i c k i ;  
a n d r y o h o w s k ł ,  z a t o r s k i ,  b i a l s k i ,  k ę c k i  i 
o ś w i ę c i m s k i  i / l d  g m i n  k a t a s t r a l n y c h  

• p o w i a t u  k r a k o w s k i e g o .
G w a r e c t w o  hr. R e n a r d  w M y  s ł o w i e  a c h  

14.67 wyłączności, w. p o w i e c i e  k r a k o w s k o w -  
s k i m  10 g m i n  k a t a s t r a l n y  oh, w  chrzanowskim 
5, w wadowickim 21, w blalaJdin 20, W podgórskim 81. 
Pełnomocnikiem jest Dr Henryk Matalń&kl w  Tarno
brzegu. t

Mo r a w&k o - O  s t r a w  s k i e  g w a r  e c t  w o w ę 
g l o w o  w M a r i e " n b e r g  570 wyłączności, pełnomo
cnik Dr Herman Brummer, adwokat w  Krakowie.

„ C o m p a g n i e  g a l i o i e n n e  d e s  m i n o s “ w 
Libiążu 502 wyłączności.

k p a d k o b i e r c y J e r z e g o d e G i e s c h e w e  
W r o c ł a w i u  168 wyłączności, w  roku 1908 plus 82. 
Pełnomocnik inspektor górniczy Klemens Yogt w  Ką
tach ad Chrzanów.

„ Y e r e i n i g t ©  K & n n i g s -  u n d  L a u r a h d ^  
t e  w B e r l i n i e ,  pełnomocnik inżynier Karol Nosek 
w Oświęcimiu —- 15 wyłączności.

L a z a r  F r  e n k i e l i H u t a  c y n k ó w  a, DrLo^ 
w i t s e h  i S k a  W T r z e b i n i ,  pełnomocnik Samuel 
Frenkel w Białej 41 wyłączności.

Kop o J l d  w I I  o r a  w s k i  e j\0 s t r  a w. i e ..*** 86 
wyłączności.

A u s t r y a c k i e  T o w a r z y s t w o  H u t n i c z o -
G ó r n i c z e  w  K a r w i n i e .  Pełnomocnik Wilhelm 
Kohler w Cieszynie.

D z i e d z i c k i o  g w a r e c t w o  w ę g l o w e  w* 
M o r a w s k i e j  0  s t  r a w i e  —  pełnomocnik^Dr Her-

Rrummer w  Krakowie; 48 wyłączności.
G w a r e c t w o  r u d y  i  w ę g l a  k a m i e n n e g o  

C z e r n a .  Pełnomocnik Jan Bondkowski w) Czernej —  
83 wyłączności.

T e o d o r  L o e  w  e n f o l d  w B u d a p e s z c i e  —  
pełnomocnik inż, Mahacka w  Jaworznie —« 164 wyłą
czności.

Nadmienić należy, że cyfry wyłączności górniczych, 
znaj*dujących się w  obcych rękach wzrosły od ośmiu lat 
tj. od chwili, gdy górnicy nasi ujęli Je w  wydanej „Mo
nografii Zagłębia Krakowskiego**, która jak słyszymy 
ma być uzupełnioną, a wielka szkoda, że zaniedbano 
tę sprawę.

Dziewięć milionów koron potrzeba było na wyku
pu© terenów najlepecych, z rąk obcych, a sumą tą mo
żna było okupić zaniedbania i niedołęstwo naszych czyn
ników publicznych, które dopuściły do wywłaszczenia 
nas, ze skarbów ziemnych.

Mamy nadzieje, że niezapadła jeszcze Mamka, że da 
gię jeśzcze nadrobić choćby y części dawne błędy, a po
trzebny fundusz znaleźć się musi. bo węgieł Jest pod
stawą rozwoju wielkiego przemysłu.

Nie lepiej byłoby z solami potasowemi W Kałuszu, 
ho tam dopiero pod presyą zdołano skarby te dla kraju 
zabezpieczyć. Jakiemi drogami postępowała ta sprawa 
obecnie opisywać trudno, lecz tworzy ona bardzo smu
tną kartę wraz z górnictwem, jaką nakreśliła gospodar
ka w  a p a ^ n ą o l^  jnwazyę wjprze-

Należy zatem dążyć prźede^Bzy&ikiem do wykńphai 
o d w i e r c o n y c h  już te renów,  d^sjącyplb pewność 
posiadania skarbów. Strzedz się f&fctorstwa, które narzu
cać będzie mniej wartościowe objekty, fafctorstwa ięzrj 
wielmoźnionego w górnictwie, które w Wielkiej mietóe; 
przyczyniło się do wywłaszczenia. Pozostaje nam tak ie ’ 
dla obrony ustawodawstwo: w którego granicach, jak 
pisze prof. Dr J e r z y  M i c h a l s k i :  „dk się choo&Ahy]1 
w części szkodliwości tego stanu rzeczy zredukować dd 
minimum*(.

Sądzimy, że Wydział krajowy bawiąc w  blizkiem 
sąsiedztwie Zagłębia nie pominie żadnej sposobności d li 
dokładnego zbadania obecnych stosunków i jak nąjiy»j 
chlej przystąpi do nadrobienia; zaniedbań1 wywołują* 
cych wywłaszczenia, które trwają Już oddwudziestu Ła£

Niewolno nam się przez niedołęstwo 1 bezczynność 
pozbywać skarbów ziemnych, gdy o każdą piędź ziend 
leją się tak obfite strugi krwi. Nie wolno oddawać c - 
bezczynności, zaznaczać swoją nieobecność na każdym 
kroku i kryć się w zakamarkach, gdy grzmią wszędzie 

hasła samostarczałności, a odbudowa kraju naka
zuje także sanacyę dawnych niezdrowych stosunków 
gospodarczych, usunięcia nędzy, której pośrednikieau 
było i jest dotychczas W pierwszym rzędzie nasze niedo
łęstwo. R. W* ^

Ze spraw kościelno-politycznych.1
( J e s z c z e  o  r z y m s k i e j  k w e s t r L  —  C r o i z  % k s t o h k a c h  s i e m i ę  

ckflch. — Przewrotne Idee).

W e Włoszech w ostatnich czasach coraz wyraźniej 
uwydatniają się dwa kierunki: „woW>mularski, rewo 
luoyjny republikański* *, który! z nienawiści do Kościoła 
dąży do usunięcia Papieża z Włoch i „umiarkowany*^ 
Zwolemicgr tego ostatniego chcieliby sfazazne żądania 
katolików świata uwzględnić i dlatego różnych próbują 
sposobów, by jakoŚ Łachowafc"~choóby pozór niezależno* 
ści papiestwa** (Kóln. Volksztg. 808). W  swem dziełku! 
Der Papst und die rómische Fiage łn religiÓB-klrchlichen, 
geschichtlichen und v5lkerrechtlichen Beziehung. Kóliu 
1616 —  zaznacza Dr Hoeber, że „zintemaoyonalizowa- 
nie“  gwarancji (czego pragną niektórzy katolicy^ do; 
załatwienia sprawy  ̂rzymskiej nie wystarczy, byłoby na  ̂
wet powodem ciągłych zawikłań. I  Mario Kissiroli prze^ 
strzegą katolików przed takiem rozwiązywaniem kwe* 
styi rzymskiej. „Byłby to —  powiada —  ciągle trwający, 
milcząco-uznany rabunek**; zachodzi zresztą obawa, że 
nadużyłoby katolików dla państwowej i dynastycznej 
polityki. Więc niema innej rady —  dowodzi Hoeber —* 
tylko zapewnić Papieżowi prawdziwą niezależność choć* 
by tylko miał jako rzeczywisty suweren panować nA 
skrawku kilku kilometrów kwadratowych. Z miaro dajV 
nych kół watykańskich —  jak donosi wspomniana ąó* 
zeta —  także oświadczono, że trzeba, by Papież był rżę* 
czywistym suwerenem, choćby tylko na skrawku tery* 
toryum, a nietylko zwierzchnikiem, któremu państwie 
przyznają prawa i honory panującego, bo to Jest i nie* 
go dnem dla głowy Kościoła. Skąd wziąć jednak to te* 
rytoryum Hoeber nie wspomina. I  Germania (881) oma* 
wiająo ptytkię wywody berlińskiej Post (860) ssaana* 
cza, że do zinteruacyonaliz owania przyjść nie może, 
gdyż Włochy małą przeciwko temu broń w t. zw. 
zuli watykańskiej** (mimo zaprzeczeń prof. daara w  Po- 
litik ) podtrzymują dzienniki swe twierdzenie o istnieniu 
klauzuli), możliwy lest jednak inny sposób. Papież zgo
dzi się z rządem i ta ioh ugoda może otrzymać internat 
cyonalną sankoyę. Tu i ówdzie w dziennikach pisano 
nawet o nieoficyalnych wprawdzie, ale Jboczących się 
jednak rokowaniach Watykanu % Kwiiynałem. Wspom
niana „Post“ , nie chce, zdaje się, wierzyć, by Papież, 
o ile będzie na konferencje pokojową przypuszczony, 
troszczył się tylko o dobro ludzkości! zgodę narodów, 
lecz będzie miał na myśli swe specjalne papieskie inte- 
ressu Berlińska gazeta widzi nawet niebezpieczeństwo 
dla Niemiec; dlatego już teraz radzi baczyć na to, „by* 
feny opierając się na fałszywem założeniu co do zasa
dniczej polityki kuryi nie wdali się w sprawy, które W 
najbliższym razie nam mało pomódz, a w niekorzystnym 
dotkliwie zaszkodzić mogą**. Oczekuje od Benedykta 
KY, o ile będzie na kongresie ni mniej ni więcej. Jak 
„bezwzględnego użycia swego wpływu przeciwko Wł<x 
ohom“Twygląda to tak —  powiada ałusznifc Germania—* 
Jak gdybyśmy dlatego tylko obstawali za powołaniem 
Papieża na kongres, by on swego wpływu użył „bez
względnie** przeciwka Włochom, a „bezwzględnie** dla 
dobra państw centralnych. , v

,yP©at“ że przypuszczenie Ojca św. pociągme
zri e4 ą e logiczną koniecznością omawianie i kwesty! 
rzymskiej. Tymczasem i Ojciec św. i Jego doradcy do-< 
tkliwie to odczuwają, że ciągle sprawę jego uczestni
ctwa na konferencji łączą z omawianiem sprawy rzyni- 
jk le j, gdyż takie łączenie kwestyl które są rozdzielne 
tjonrostn uniemożliwia wszelką jarćbę wzajemnego zbli
żenia’ się f pojednania1 (Kóln. Vołksztg. 588).

Katolicy niemieccy wzburzeni są. oszczerstwem, rzu- 
conem na nich przez paryski „Croix“ . Z przykrością •— 
powiadają —  przychodzi im odpowiadać, bo sądzą, że 
wszelkie spory wśród katolików są zbyteczne i zgubne, 
ale milczeć w  tym wypadku nie mogą, nie powinni. 
Croix w  artykule podpisanym przez H.% Collina konsta-
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luje trzy ta&iai 1} i *  katolicy i  ulgą oda.
bshnęli po blfcwf© nad Mamą, gdyf po zwycięstwie nie  ̂
a^eckieip aupe*wfadiiay nowy wifSki Kuffcuikainpf byłb^ 
wytuchł; 2) i «  centrowcy rozpatrywali him tyę, co by- 
toby srkodlwsze czy msistoekie zwycięstwo, ozy ukró
cenie buty niemieckiej wskutek zwycięstwa Francuzów; 
3) że Francuzi, gdy przyjdzie do zawierania pokoju, o 
ffe ^ ezmą sfę dobrze eto rzeczy, mogą mieć w  mensie 
ekkh katolikach dobry atuA świadczy to — pisze ko- 
Lłńsfca Ydksztg, (536, 832} —. jaMch środk&w ucie
kać się już muszą francuskie czynniki, by lud tumanić 
i  zachęcać do watki. Cały * t j M  Oroir jest jedną wiał- 
ką. obrazą kate&ekfck massew, k te zy  ^slaz® pamię
tają o „addajeie co jest cesarskiego ee-
80 FZłWfi, *  eo Boskiego Begua.

Powstał w Gracu związek, który ica na celu directe 
Walkę & aJ koluiŁtiOiiem i btri.wstydeaą a iadirccte uszła-, 
eketnienias, pogłębienie życia, e&rzbśsijaśskigga Iadno&L 
Zwfcfzdfc upatruje główną przyczyną złego w odwróci 
sfer się od maMK®fenie, więo temu ebee prae- 
ciwdzkłać. 3 dziwną bowiem rzyhkoMą szerzą się 

wśród ludności najokropniejsze idee ubrane w formy 
niby naukowe, poparte argumentami, które wprost opro
wadzić mogą zupełny przewrót w pojęciach, będących 
dotychczas hamulcem dla namiętności, pociechą w stra
pieniu itd_ Już tak tylko nawiasem, wspomnieć można 
o Hoecklowskiej zachęcie do samobójstwa (autolyse 
Frcitod, Selbsterlósungl), z punktu widzenia jenajskiego 
filozofa zupełnie to zrozumiałe, zresztą idee jego w M  
nie przejdą tak wnet* Gorzej, jeżeli prawodawstwo samo 
Ma 3ankcyoK€swać pewne ucsynkiT które dotychczas u- 
chodjały za sio i adroino* Tak sądano uy. we Franoyi 
upoważnienia (© ile jak w prowineyach. okupowanych 
KtchodrS gwałt} do zraszezenia iymą 'dziecka,, toisamo 
berliński ^Dgu^charr Bund fQr JSŁittórschiilz", który 

wniósł nawet petycję do Sejmu Rzessy o wydanie od
powiedniego pr?twa. Wprost zamachem na raoralncM hi- 
do. itaa^wą AHg. Rundschau 30 (FrsckUttei ung sittlicbęr 
BegTiffe. Br Hoffmann — 'Munchen — 528-52$) żądania 
niejakiego Dra Ton tona, by żołnierzy, którzy przez nie- 
morklne życie stali ssę inwaEda*ii postawić na równą 
z inwalidami wojennymi i jak tym, co dla niezawinionej 
eJk&r&by lub- ran w bitwie są niezdolni do pracy, tak i 
tym, co źle iyjąe popadli w 'Choroby pszyznawać od
szkodowanie wojenne. Uznanie ustawowego takiego żą
dania byłofey wprost zgursz^niesi dla wierzącego ludu*

Peeui.

R o b o t n i c y  z a g r a n i c z n i  p o  w o j n i e *

W kweaiyi rofe«tarkćw zgTaaiezaycli w 
M*di -pewffjętt&yeh zsssieKff©** „Franki. 
Zfcg* wts&sia&cy

uia się, ‘wychodząca, słusznie z tej żssaĄf; ^  
du na Ciężary, powstoJk dla pąfewą skitfliem 
trzeba Scayć pizederweaystkieia na „samopomoc", ad*»> 
fcj równie wwżnem jest planowasno zużycia środków 
zebranych, które opróes pojfeania imigracyt powro 
teĄT mają na celu wystawianie po wsiach „mieszkań 
w dostatecznej ilości i dobrej jakości".

Na. krótko przed Wojną K. B. v. Oertzen w pubR 
feacyi Jtoaadeyi w celu utrzymania stanu wfeścia^sfeie- 
go, drobnego casaM et^ i. pracy rolnej" wykazał doku- 
mantami, że faktycznie w większej części wsi chłop
skich wielki brak mieszkań do wynajęcia, i źe ten brik 

"powoduje uereejskę do miast bezrolnych młodych to# r̂. 
Przywrócenie wspólności gminnej,, jest równie Konie
cznem!, jak buJowa drobnych, połączonych ze stajniami 
mieszkań do wynajmu. Bozstaygającem jednak, my 
tak umieszczeni rohotsiey rzeczywiście pozostas na. 
wsi — i to jako robotnicy rolni —  zależeć będzie od to- 
ges, czy będą mieli widoki z- bezrolnych robotników in 
nością i emszą&Ejj&dą doMć się do małej wlasosści 
Ro/idÓał ziemi jeśli imarodawczyni dh» problemu robo- 
, tników rolnych* Jeżeli o tern. się nie zapomni, plan opo
datkowania, podniesiony (p(rzoz - Niemieckie Towarzy
stwo jrolmcze wzbudzić powinien gorące zainteresowa
nie. Waż*±em! Jetó bsrrfco, że nie kładziono przy nim 
wagi na podatek obciążający produkcyę> ale o skład- 
kowanie na oeł, który leży w bezpośrednim interesie 
skkidkującego, a którego urzeoł&ywistiłieilie przea ogół 
jest pożądań®

„Fomiędzy tnidnemi ekonomicznemi zagadnknia- 
mf które nam czas powoj^my przyniesie, a o których 
rozwiązaniu już dzisiaj pomyśleć musimy, staje ważna 
bardzo kweefcya aagrasfeiarych robotnfeów nifr na cwtar 
toieni miejsca. Jak wiadomo, przybywało regularnie nok 
rocznie do Niemiec przeesło ośmkroć sfeotysięcy tych 
zagranicznych robotników sezonowych, a w czasie żniw 
pExet2żo j e f e  i ćwierć nsUtea. W I^ł®  kh  caęść p€̂  
€bo&&k % OaBeyl, ał* Ka^tóęesae m a m  przybywały 
takie ir a przedews^stkifiaa % %&s$1  Nkktórzy
przistigyałfitwbjf̂ a ? ^Ićw w m tki^a wklkaezęść skad*- 

rc^nktwa &^xana Lyta a* tych itiBjj&k&L eo- 
zenowyeh refeopałków do tego stopnia,' ie  kiedy n » rok 
przed wojną. Nosy a zaezęSk grozić, ż® te wędrówki s® f 
zonowyeh rc%)tEików utrudni, a. może cyklem ®dtaś<ą; 
a w  każdym razi® zrobi je ©bjektem kompcasmyjnym ̂  
przy ttowyclr nkładaeh haa&łkwjeh, to uważać
jako ogromne rac-bespieczeństwo dia roł-
nierwa* przedew^ystktoi ^ a  wielkiej posia^ośtd, ale-i 
w  mssteŻMef mierz® już takz® i dla wlłiścśaćekiaj i to ze 
względu na nf»aw f ^kopowydi* a także i p o ta j upmwy 
warzyw.

Wojna wybuchła, **m i  ta grsseim być urze-
rTywistewona-, k i^ r  została wypewtedaiarsa, wielkie 
rsessse toeyjskieb rofc^ników^ były już. w kraju do ze
brania niemieckiego żniwu i jak wiśdotsio, w to :ju  za
trzymane

A le co będzie pa wojnie? Juk okszfciltop się rynek 
ffcaey po stmde łkanych setek iy&śęcy ns^łnieyaych 
męicayz% nikt dz&iarj pcz^wMyleó ni-o- maże, po
nieważ nie można przewidzieć, w ^.kkj mmsm rosLwiude 
»sę przooiysł i to  me- na krótki esaa pn^jściowy, aJ® 
na, cały m m eę lat- A le  aajiankjmgj nśe ma już dzż 
wątpliwości,, że kwestya roJbc-tników nMyok, w  której 

wo r̂ią by!iś®iy'zależni o i aagr^Biey, po wojnao 
Stanie się pk-hącą. Brak robotnika rołnego jeszcze się 
powięks^ry, p o d o ^  gdy z drugiej getrony życzenia by
łoby godne^ więcej jeszcze iśz dawmej, gdybyy pa 
srotittiiyeli dośwfe.&r/eniaeh wrgm̂ m&mh, zagr»ikzjryefe 
robetoików zró?>i&ssydt w  Pfm łeh wsckodnieb, od tego 
żywiołu nwoMó alę Bsodne*

MyH wewnętrznej kotaizaeyi, która &uua jwzez 
3lę skwildea wojny wielkiego ilozaa, poparcia, wysuwa 
ńę na p4aa pMswscy: let w ię^ j ^BUKMbidisyćh rodzin 
. yhfopskklł zienś ubogiej w  fndal wielkiej po^asdleóoi 
cmą&zśe,. taa mniej będaie ańę potrzofeowaio bezrolnych 
robotników, a w  a»ez?!gólftoó^ geswowyefe* A la  obok 
tego gfównego środka frzeba skakać i pooaiiejaBych.
I  z tego powoda uchwala wydziału c^ani&aeyr gospo
darczej Nferafcdrieg#' Towarzysiww na te*
gwoezaem wi«?senR^i zeferasaia na w i^szą
wwagę, aniżeli dotąd na mą pufcS^Eaeść awraeala; U- 
rhw^rła ta podnoś my^, którs dawniej )o£ tn  f 
Ide^orwada* Oeóź cż praeadawey, k ttó y  czy te  w  roi- 
idctwie, ezy handla lub jMsemylie zagraa fen g^  r^bw 
talków 2*tru&i£a£ będą, być eeafea® opo&t&ce
wasi* Fodatefe tm  e błfesM«y od głowy latrudnioaeg© 
robotnika- ma mzpoezymtś aię ĉdl żo b u ij kwo€y i  bw^- 
la, a podnosić się roezine tak ie o  1 markę, stó dojdzie 
do wysokości Butsrek; oajwyżsKej m rm y po kttach 
dwudziestu. Dochód z tego ma być przemoczmy m  
spiwadzaofe wyes^ rowmych; Niemców z zagranicy 
do kraju i na. budowę mie&zkSrń Tobotmesyęk^

Czy na te  zgodzi mę pffz^zgr^ me potrzebujeany 
t e a j omawiać; a również możccay poagdnąć na razie 
kwćstyę wysokości owego podatku, tern więcej, źe 
fBTswhióiiae pcfdwyźsMnto ma sfctżyć raczej za środek 
odstraszająoy, a  podniecający walkę juzeciwko udeczr 
ce wd- Jądrom tego plam  jest i&yń ssm o&podatkow^

KRONIKA.
KaleRŻarayfc koścL 4ny: Dzi4 w sobotę ITMP Snlffźiiej f O- 

swaI4»; jutTo- w niedzielę Prseuiesiaoie P: J:
Kalendarzyk astrouejsłcaay. Wschód słońca łozpaczm  ̂ale 

jutra o g. 5 av. lij zarhód przypada o g. 8 ia: D» długość 
dnia godzin ió śaiaut OS*

Kraków, 5..sierpnia 1916,

Wielkie czasy, jakie przeżywamy, niepokojem wstrzą
sają, widząc karlą robotę i uwiąd starczy, odbijające się 
na każdym kroku. Jedni aiedorośM do zadań, jakich wyma
ga przełomowa chwila, w feezcgrnnoaci i apafcyi, pędzą ży
wot emerytów f jak stn îe- chowając głowy pod skrzydła, 
oczekując bezradnie biegu wypadków. Drudzy marzą o eme
ryturach, synekurach, dobrze płatnych posadach, odbywają 
się targi bezprzykładne, gdzie naciera się wszelka godność 
[OffloMsta. FcdawanJo z nagonką na opanowanie wszeJkifh 
mstytucyj, które mają spetoiać ciężkie zadania, oczekiwane 
prze* zubożałe ^^efC^ófitwosr

0 czem radzi Warszawa, a o czern Kraków? Jak tam 
imamieją spękseismG obowiązków ©bywateykoch a jak u 
naaV' Pr*eczytaj*y iyiko ąjrawozdanhi z równocześnie Ur 
konstytuowaHyeh Bad BKejskiek, a każdy nie biorący w 
nieb odziała i zdała stojący od żyda publicznego wyrobić 
sobie musi sąd, * którego wyrokiem Scsyó rię powinni t j

m m m m m t i r ^ A

NtecR W»fć śJ&mzĄ snę largl, a d, którzy podjął się 
pefnienia obowiązków, afech ©każą się ich godnymi, ntoeh 
wiedzą, żo społeczeństwo patrzy na ich pracę, Śledzi postę
pu joj, strzeż© godności nasze£ na którą patrzą ci, przed 
którymi musimy zdać egzamto, okazać, że dorośHćmy do 
w i^ich zadań, jafeŁe d^taye drwiła dziejowa* y

ł Z miasta.
Jubftegsz Zako&u 60. Doańnfkanów. 706 łat upływa 

w tym roku, ®d chwiE, kfedy od Stolicy św., na prośby 
św. Q. Dominika, potwierdzony został, założony przez Ni®* 
iga, Zakoa kaEsaadzie jski- JuhSeusz ten ohchodzonyai będzie 
w keócMe OO. Dominikanów przez całą Oktawę św. 0* N. 
PmśniŁa.

W  sobotę dnia 5 sierpnia b. r. jako w wigilię uroczysto
ści ów. O* Domiaaka o godz. 5- wieczór Nieszpry z procesyą 
i Kóżasieei. W nkfdzśelę dnia 6 sierpnia b. r. uroczystość św. 
0. Dominika odpust zupełny. O godz. 6 rano Prymarya w 
kaplicy św. Efemiaika, po któisej przyjęcie i  profesya UL Za
konu. O g. 9 rana Wotywa przed ołtarzem Św. Dominika*
0 godz. 10 rano Sama z wystawieniem Najśw. Sakramentu
1 kazaniem,, które wygiofd 9. Patrycy Antosz Reformat. 0 
godz. 5 wiecz* Nieszpory, Różaniec, Kazanie, które wypo
wie O. Ki™*! Manak, gwardyafi 00. Reformatów, procesyą 
i ®§aS&waiae Relikwii Świętego. — Przez całą oktawę t. j. 
od 7 da 12 sierpnia włącznie codziennie-: o godz. 9 rano 
Msza św. z wystawianiem Najów. Sakramentu i nauka, o 
g-fiKŻŁ. 6 wiecz. RÓżaaiac z kazamem. Po Mszy Św. i Nabo
żeństwie różańcowe®, hymn do iw. Gt Dominika i ucało
wanie Relikwii —  Nauki porame miewać będzie X. Dr 
O* Wincenty Szumski, wieczorom zaś X. przeor 0. ELonstan- 
ty Żukiewicz.

W  ińedziełę daia 13 sierpnia b* r. Oktawa św. 0. N. 
Etomin&a. O gidz. 6 rano Prymaty* w kaplisy św* Ojca. 
0 godz, 9 rano Wotywa w kapHcy Jego. 0 godz* 19 rano 
pesifyfik£łs& Suaaa, którą edfetewrać pędzie X. bfckup 
Anatóf Nowafe  ̂a kazanie wypowie O. Fleryaa, prowiacyał 
OO. Kapucyndw. 0 god*. 4 wieez. Niewpary z kastónfem, 
a  Zygmurrta Jasiekiegfr, prcmmeya& OO. Refarmatów.

Następnie wymazy z kościoła 00. Dominikanów na Ry
nek krakowski Procesyą pod przewodnictwem JE* X* bi
skupa Adama Sapiehy, JE. X. arcybiskupa Symona i X. 
Mafeapo. Nowaka, cciem upreazejada pokoju ! lepszej doli 
dla rrasrege Narodu, z Cudownym Obrazem Matki Boskiej 
Różańcowej z Relikwiami św. O: DosmAtka f  a Głową św. 
Jacka, jednego z pierwszych uazafiśw św. ENatófc* I zate* 
żyeśeła sakowa k&2&o<Mcpkiego w  Pofoo* ^  Przypomina
my, ie ten sam obraz OadŁowiwj Któtowef Różadea św. 
obnoszono licam i Wawelskiego groda, zawsze, Rekroć aa 
Ojczyznę naszą spadaj niessczęśda 1 klęski —  i za Prze-

aióśttą Pomocą «*' Najśw. Panny IfiwycięiAlej ** Er&ków 
i fd d a  ed1 zaguby wrogów wyratowana były.

Ustąpienie prezydenta Izby handlowej i przemysłowej 
w Krako.He. Poseł n* Sejm krajowy 1 dotyczaso wy prezy
dent Dby handlowej i przemysłowej Jan Efinty F e ńe r e- 
w 1 c z nadesfał dp prezydyum Izby na ręce wiceprezydenta 
Tadeusza Epsteina pismo, w którem między innemi donosi, 
iż powołany na stanowisfee pierwszego wfceprezyd-otita mia
sta Rrakwa,. zmuszony jest ku swemu, szczeremu żalowi zre
zygnować z godności prezydenta laby handlowej i prze
mysłowej w Krakowie.

Wielki festyn w Parku JWdana* W piątek dnia 18. hm. 
jako w 87 rocznicę ufudziu cesarza odbędzie się w Parku 
Jordan* wielki festyn pod prutektóratem Komendy twisls 
dzy, Komeiicly -wojakowej i prezydyum miasta. Na program 
złożą sięr „monstre-koncert muzyk wojskowych^ rowy strz®- 
kekie, hołd lotników, kuchnio płowe-, poczta potówa, pawi
lony, bufet, kawiarnie, oawietleaiu itp. DńchM z festynu 
przeznaczony na cele Czerwonego Krzyża, na fundusz dia 
■ wdów i sierot po poległych oca  ̂na rzecz Le-gfsnów* Cena 
wstępu do Parku-40 hal, do rowów strzeleckich 60 łuL — 
Początek o godz. 4 popoł. W razie niepogody festyn odbę
dzie się w niedzielę dnia "0 b. m. — Bilety wcześniej na
bywać można w kawiarniach Bieanza, Esplanadzie, Nowo- 
rdskiego. Teatralnej, Drofenera, Mauriziego, w handlach 
Hawełki, Wenzla, Suskiego, cukierni Michalika  ̂ fed^ar- 
niaeh S. A. Krzyżanowsltie^, Gebethnera, PriedLeiaa, 
Eberta, Potuiińskiego w Podgórzu i aptece Ehrlicha na Ka
zimierzu.

Cfeerwoafca [ tyfus w Krakowi®, Wuhec tego, żfl od pe
wnego czasu zaczynają się mnożyć przypadlii czerwonki 
(dy&ełj.t.eryi) i dum brzusznej (tyfasu; miejski Urząd zdro
wia wydał następujące ogłoszenie, rozlepione wczoraj na 
murach miasta:

,Ni© ulega wątpliwości, że powodem zwieszenia się Ilo
ści tych chorób są błędy hygieniczne, popełniane przez, lu
dność, zwłaszcza w porze spożywania w stanie surowym 
owoców i jarzyn. Chcąc trehronić się przed zakażeniem remi- 
chorobarat, wskazanem jest przedewszystkiem zachowywa
nie pedantycznej czystości osobistej, mianowicie doklalne1 
mycie rąk przed każdem jedzeniem i utrzymywani© czyato 
ści w mieszkaniach,, a szczególniej w kuchniach itp. Nie na
leży kupować pokarmów nieświeżych, nadysulych, bradnie 
przechowanych, niedojrzałych owoców. Nie należy pijać 
naraz większych ilości zimnej wody ,spożywać szybko wię
kszej ilości lódówr a wogółe do wszystkich celów tak spo
żywczych, jak gospodarczych używać wyłącznie wody wo
dociągowej, która jest stale kontrolowaną. Starannie wy
brane pokarmy i mleko należy przegotować, Pokarmy spo
żywane w stanie surowym jak lyedktewkl 1 owoce, należy 
nadzwyczaj dokładnie przemywać wodą wodociągową Oso
by zajęta przygotowaniem potraw powinny szczegóhde ba
czyć na czystość swych rąk, należy też zwracać baczną 
uwagę na zdrowie tych osób. Należy wystrzegać się picia 
alkoholu 1 zachowywać umiarkowanie w jedzeniu. JnikaĆ 
należy zbytecznego stykania się z osobami cierpiącymi n* 
choroby zakaźne* Polecenia gpdnem jest podani© się szcze
pieniu ochronnemu przeciw cholerze i durowi brzusznefczu-

Trybunał admfedstrałsyj^ w sprawia zasiłków wojska 
wych. Przed kilku dniami odbyła się przed Trybunałem 
administracyjnym w© Wiedniu i?wpr»wa na skutek zaża
lenia wniesŁmego prze* Dra Mohała Danielaka, adwokata 
w Krakowie, jako pełnomocnika pani M. Ł. % Krakowa 
przeciw orzeczeniu Ł Fowiatewej Komisy! zasiłkowej dla 
miasta Krakowa, którem odmówione p. Ł. zasiłku na utrzy
mania za cza® od 15 lutegw 4913 do IB lutego 4916, przy
znając jaj wspomniany zasiłek dopiero ed dnia 19 lutego 
1916. — P. Iu, której jedyny eya utrzymujący ją dotych
czas w zupełności powołany został do służby wojskowej 
dnia 15 lutego 191Ó, ‘ zwróciła się do Powiatowej Komisji 
zasiekowej % przedstawieniemfy prosząc o przyznsńlo jej z&- 
sSku ©4 dnia powołania da służby wojskowej jej syna t* j. 
od dnia 15 lutego 1915, a ni* d 13 lutego 1916* Powiatowa 
Komisy a zasiłkowa przedstawieni* tego nia uwzgłędnRa, 
twierdząc,* że przeprowadzone dochodzenie wykazafcą iż tb 
trzymanie p. Ł* skulMem powołania jej syna do ®&Sby woj
skowej w czasie między 15 łutym 1915 a 13 lutym 1916 
nie by to z«gr«#8®* —  
p. L  xa pośrednictwem kancelaryi Dra Daniciaka w Kra- 
Itówto zazSaŁsai© do Trybunału administracyjnego i  w tych 
dnmch zapadł w Trybunale adtóiataacyjnym wyrolt) zno
szący zaczepioną uchwałę jaker ustawowo nleua^odnioną. 
W motywach swego wyroku* podnosi Ttyteremł administra
cyjny, że wprawdzie stwierdzeuem zostało, U p. Ł* w kry
tycznym czasie utrzymywała się z doraźnego zarobku pra
niem lub obsługą oraz a datków, otrzymywanych od kre
wnych, stwierdź* jednaką żn w a r u n k i om do pityznania 
zasiłku n* atrzymaade w myśl ustawy z 28 grudnia 1912 
jbat j e d y n i ®  o k o l i  ozność ,  Źe u t r z y  m au l e  pro
s z ą c e g o  d o w o d n i e  i  w z a s a d z i e  z a l e ż * ! o  od 
de c h o d ó w  p c w  e l a n  e g  o, a przyznanie zasiłku tego 
nie jest także zaieżaem od tego, czy petent był lub jest w 
możności pokryć wydatki na swe utrzymanie % dochodów 
własnej pracy wzghptiie z łaskawych datkó w osób trzecich.

Z Towarzystwa sztuk pięknych* W ostatnich czasach 
sprzedano na wystawie obrazy następujących artystów: 
Czarnowskiej „Ułankł", Hofmana „Polały się łzy czyste, 
rzęsiste", Langmana „Amory fauna", Pieniążka Józefa 
„Keścśdfc w Samborze**, Wężyk Rudzkiej „Autoportrety 
Skocagrlasa „Teka/*, „Stary Kraków1*, Turka „Kościół św. 
Katarzyny" 1 „Zaułek kazimierskf*, Zielińskiego „Marysia 
ze Spławia" 1 „Anna z Ław".

Nadesłał na obecną wystawę Jan Wałach plakietę 
przedstawiającą' atak w dniu 2 maja 1915 % ^Wzgórze Pu
stki koto GoiHc^

w roku JubileuBzowym. najgłębsze życzenia, abyś 
Jnbilacin doczekał się tej chwili, gdy z obeoneg© 
pu" ztosfcene „ogniem i mibCaM®*1 warstwy narodu, uttyi 
taki zespól, jak górale Tatrzańscy, broniący swego 
I abyś był świadkiem w nawych wktUnkieCii t*dtfcga 
kwitu i dobrobytu, któryby wstrzyma! wędrówki ludu „*4 
chlobęm".

„Życzymy Ci Ntestrudzony Opfekunfe i Wlalki Jabno* 
żjjlku swegjo narody byś Swe dalsze lato mó^ spęc 
Ŵśt̂ o, nafî yćh .zdetonych łąk, granitowymi skał i n̂ ąc; 

potoków, w otoczeniu hołdującego Ci wolnego ludu i aby 
pzwolR oglądać drużyny nstóayeh ^Bąrłiow Zwyel 

o4tr* Mą&joh M  kto- we i^S3z4 pdtezebf
Ądre^ Wykanał artystyczni© artysta utaJan* Proum 
„Pestee LtoydP* o cwenl ewakm&yt Lw om . J>< 

ficfjd * zmB$gfcM2Si a prasowej kwktóry wojeimef 
IW  & IcBach Lwowa: „Także na wypadek
refowej rodifkcyi Has&»egt> stanu pestodaroa ni® istnieje o 

ni e Dezpi&eźMstwo dŁa stolicy Galloyi Armia n&aza 
rra tern stanowisku, śe i bez tego pożalęwacia godna to* 
dUo#ć G^iicyi w żaden sposób nie powinna być zaskuczosî  
wypadkami wojennemi lab nawet wprowadzoną w błąd*, ś© 
jest to raczej obowiązkiem każdej władzy poczynić wczń* 
śnie wszelkie potrzebne przygotowania, a ni© ukrywać gtw 
wy w piasku. W czas powiedgiaueby: Obecnie musimy ewa
kuować, oiecb słę to stanie w tóh lub ów starannie przyger 
towany sposób. Tak zrobiliśmy to w Brodach, gdzie wszys# 
ko poszło gładko. Armia posiada serce dla ludności i  taki© 
w przyszłeM starać się będzie o to, nt© »tato Ws
kiego, eoby mogło pi-z-yjść atespodziaiilc dla ludności. NSM 
ni>f jest uprawnionym d<s sądzenia, że kemenda pozostawi 
ludność na lodzie Jeżeli będzi© kordecan®, powlę się 14 
ludności wcześnie. Raczej i4 dhr -*a wózcLto, aulżeU ^  
godzin zapóźno; Ludność musi mieć zaufanie.

R inna podeżań Wtwy. Do fezpitiuk powszechnego w  ̂
Lwowie przywieziono we-zotojf 14 letziią dziewczynę Ahst 
Sydorówii^ »ranioną w lewą nogę w czasie bitwy na frondą 
pod Brodami.

Ślady 5tfedttwaych bitew. „Km. lwów." podaje za „ 
Kijowekhn": Delegaci różnych organizacyL którzy odwl 
d f̂li niedawno okolfco Łucka i Dubna i oglądali śwfeł 
Ślady walki w tych okolicach, tak »  nich opowiadają: Zi*( 
mia pomiędzy Ołyką i Łuckiem ma dotąd niezatarte jr  
szcze rdzawe plamy — Ślady krwi Fola pokryto szczątm 
mf broni, wystrzelonymi nabojami, kawałkamf drzewa i ża 
łaź*. ■— Na potodniowy wschód od ©łyki okopy aostrya.ekî  
menaruazoire, na innych miejscach — zrównane a zi 
Od Ofy ki do PoddtiMec pełso nrogrk WifeŚ Puddnbc© 
sfficzona; ocalała cerkiew. Ludność si(j rOibiegto. Stacya 
ka zburzona, miustemko oeałato. Ła^y ołyckie ofpłerdcmo 
tear kotozastym. Na polanto ogromna mogSsaą pod 
kfżą obok siebto żoMerza rosyjscy i austryaecy Na mi 
krzyż z napisem rosyjskim: „foyj&dj fch Fanf® d« 2L 
stwa Niebieskiego". Wief KoBd zburzona przez pacisld 
3-iipitaTa ziemskiego ocarłai barok dła zfs^aluych, S 
eoj Syłty, Homiyszczo ocalsjy ato pusto. W 
spalony aarząd gminny i szkoła rębacza, chaty ocalały, 
Kowercach zburzono składy ^acyjne,ł dWorzea 
ka spalona wrak * cierkwią. Lasy ©Micznu 
Miebzk^ńcy, powróeiwizy po nie Moglf poinać
wfesnej wsi. W po wleci© dttfńońakim ^ustoszonU nł< 
miiicĵ ss. Najwięcej ucierpiany wsi© podmiejskie, W 
porozbierane chaty | budyakl Nędza ludności straszna, 
najbhżazyia czasie zwoton© będzie nadzwyczajne gube 
rr« zgromadzenie ziemski© Wołynia dla oinówifciiiił, aki 
pomocy f odbudowania gotrpednisiw ir gowied* tockhal 
dubieóikimi

za w ia d o m ie n ia : i  k o s iu n ik a t y .
Zaopatrzcie dę w suszoną jarzynę! Zboż® będzie 

zajęte, rośliny strączkowe I cukier będą równie# pod 
trJłą. Tomy e chleba, mąki i cukru będą dalej odade: 
f można oc^eMwać, Ia i na mleko będą zaprowadsen© k 

Do Jakiego stopnia może człowiek pracujący albo 
oko przy dobrym apetycd© zaspokoić tosoi k t^kad  v 
mst t aćda gospody swoje Mwdad^czsnto NaPteftlnfe to* 

Przistaw temu orzeczmiiu wniosą 1 chodzi się każdej o te, jak tom  *ap*6Mfe W pfsrwsz^ 
r\~ — Tr— ytoth swojfc zapasy żywreośoi powiększyć su&tO«̂

ml Jsersyfiwa  ̂ )&óro same wystarczaj aa wyżywiwle &&
wińga, ponieważ zaw ijają znaczną iióćć bSrfka f Węgłów^ 
dnnów. Tylko suszoną jarzyną mcina za*fę$£ś brak  
mleka 1 dhLehfc. Dq suszonto bknae się tylko dabną mł<# 
i świeża jaaczym, ®  "

OczysŁcza się 1 przyprawia lak, jtóc Mę to czyni w 
<ihni, ponieważ z jarzyny suszonej przyprawia się pi
b^ł dalszych szczegółowymi przygotowań. Smnzento 
ay wykonywać jest najlepiej na domowych 
„Ftinr"r któro wyrabia fabryka sit Jana Buko 
w Czesiek &xdztoj©wdc&ek t  — Jedna suszanaa a 3 
kami koszto-jc K  6.66, z 4 pułkami K 3 franka za poi 
Zanim damy jarzynę nu pułki, sparzamy ją trochę 
wodą w ten sposób, że kładziemy ją do naczynia % otwi 
(durszlak) i zanurzamy da wrzącej, lekko posolonej w  
m  cńuźsay tob któtszy <&», stosownie do tego, osty * 
m  jest więcej 1 ab mniej dalikstną, najdłużej jednaki ta  
minut.

Przed pofożentom na dursdsd£ musi byó jsewyna 
jana. Parzy się ją poto, aby była kruchsza i 
pręda&j schła i łatwiej dawała się gotować. Jarzynie 
rzfcaaej pozwala się okapać i następnie rozkłada się ją 
w am m fe, nie gęsto, na pułki papierem wyfećcu* a 
tmn suszy 8t% na kuchni lub piecu.

Ciejńo nie maż® być zbyt siiae, a jeżeli suszy się W 
rze, nie można tejże zamykać, gdy# główną meeaą jeefc, 
powietrze miało dostęp i para mogła, odchodzić*

Jeżeli się togo sto przestrzegą nabiera jarzyna nie] 
jemnege posmaku i  ezeenieje. Jarzynę miesza sfę od (— 
do czasu, aby równomierni© schła. Poleca się suszeni© r 
rzyny przy tej temperaturze, jakiej używa się przy goto** 
nto obi&dm

Jarzyna musi być dobrze ususzoną I ztotoaą w 
chem miejscu, w dobrze zamkniętych blaszankach lub j  
qm lepiej, w drewnianych paczkach, gdyż w przeci 
razie psuje się i pleśniej® — Za jedne kilo suszonej j; 
iiy zapłactoto w sklepie 6 do 10 koron*

HHPB8T0AK TEATEB MJEJSKIEGOl ** 
Sobotu „Carmen"j yryitqp p, Janlnj G-oifcowakł*̂  

Heleny Łowczyńskiej.

^ Z Patoki I źe Świnia.
Hołd Podhala Sienkiewiczowi. W „Gaz. Fodhal." czy

tamy: Podhale pospieszyło solidarnie w złożeniu hołdu sę
dziwemu Jubilatowi, dziś z całfego świata zbierającemu 
grosz na ratunek narodu (Bok hołdu „Związku góndi" w 
Zakopanem, artystów l  malarzy »  letniej; siedziby Polski, 
Duchowieństwa Podhala, Towarzystwa nauezyctoS Rzkół 
wyższych w Nowym Targu l  Zakopanem, w  poniżej poda
nym adresie Rada powiatowa nowotarska, Rada miasta No
wego Targu, i  gminy Podhala przez swoich reprezentantów 

Jadają hołd zasłudze 2 geniuszowi Adres brzmi:
„Wielkiemu Mistrzowi słowa, Budzicielowi ducha na* 

rodowego w najszerszych warstwach ludowych pizan wie- 
kopomne dzido, Fodhoto ctó© przez usta przedstawicieli Ra* 
dty powiatowej, Rady miasta NoWego Thrgu i Gmin, szto

foiwarlrów, askfedów kagżtfowyzb rzbtrk> ogrodów, ssrachdw ostłytfeznych. domów p r .„^  
frato, 06§wyc8Rto Mó*K tfsm&k* ehafetear. Sstswłas  ̂ jms& M s ą s  demew© a klozetem*, łazienki 1

corrsm ijiE  m
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Biuletyn niemiecki.
Berlia, ftnia 5. sierpnia 1913, 

Wielka główna kwatera igżffflffiiy dnia 4. sierpnia

Zachodni terea*
^ Walka artyleryi sa północ od potoku Ancre oślę
cia ®*own wielką silę; między Ancre a Somrae toczono 
fą a ntezmiiiejszfraą gwałtownością. Silne nieprzyjaciel
skie ataki na północ od Ovhiers, na południowy zachód 
od Gimlement I iia północ od folwarku Monaeu zostały 
Odparte. Na południe od Somme rozbił się w nocy atak 
nieprzyjacielski koło Barleux. Francuzom udało się wczo 
raj zająć nasze stanowiska przy wsi Fleitry i na południe 
od warowni Thlaiimont. Nasze dziś rano poprowadzone 
kontrataki oddały nam z powrotom te pełne posiadanie 
wieś F fe r y  f rowy ua zachód i północny zachód od te} 
itiiejac^wolci. Nieprzyjacielskie ataki na północny za- 
«&ód od warowni Tfeiauntoni i na nasze stanowiska w 
Chapitre i w Lesśe Górskim zostały wczoraj wieczorem 
Odparta wśród wielkich strat nieprzyjaciela. Położenie 
Jest teraz znowu takie samo, jakie byk) przed francuskim 
atakiem, wykonanym niezwykle wldkieml siłami.

Porucznik Mulzer w walce powietrznej koto Lena 
usunął z walki swego dziewiątego piredwslka, poru
cznik Franki przedwczoraj koło Beamnetz swego szóste
go przeciwnika. Poaatem nasi lotnicy zestrzelili wczoraj 
koło -Peronne jeden nieprzyjacielski dwupłatowiec, a 
dwa dalsze, jak dodatkoteo doniesiono, dnia i bm. na 
południowy zachód od Arras i koło Likens. Ogniem daśał 
obronnych strącono po jednym nieprzyjacielskim apa
racie koło Berle© a«8 Boi3 (na południowy zachód od 
Arras) i koło Na aur, ten ostatni z eskadry, która zaata
kowała Namur, wyrządzając drobne szkody.

Wschodni teren. >
Front generała marszałka pokego Hicdenburga: 

Na północ od Postaw zmusiliśmy nieprzyjaciela ogniem 
db opuszczenia wysuniętych rowów i w okolicy Spiagia 
(między jeziorami Narocz a Wiszniew) odrzuciliśmy ude- 
rzenla na stanowiska naszych straży potowych. Nad Ser- 
weczem na wschód od Horodyszcza i nad S z c z a r ą  na 
południowy wschód od Barastowiez żywe walki na rę
czne granaty. Kolo Lubieszowa rozbiły się ponownie 
sllnp nieprzyjacielskie ataki. W  ©dciakn Sltowieze-Wie- 
ficfc rozwinęły się gwałtowne walki, w toku których ale- 
przyjaciel wdarł się do wsi Rudka Miryńska ! przyle
głych linijf. W kontrataku bataliony niemieckie, attetro- 
Węglerskle oraz części polskich Legionów odzyskały 
Utracony obszar w całości. Wzięły 'om 369 jeńców, zdo- 
hyły kilka karabinów maszynowych i gjte^a odbiły po
nowne nieprzyjacieiskSe ataki.
i>alęj ku południowi, jak i koło Ostrowa 1 w okolicy na 
wschód od Świniach nieprzyjacielski© przedsięwzięcia 

„ w naszym ogniu nie wyszły poza pierwsze rozpędy.
Front marszałka polnego porucznika arcykalęda 

Kafda: W armii generała im Bothmera żadnych szcze* 
góiniejszych wydarzeń. W Karpatach w okolicy Kopiłaś 
zyskały niemieckie wojska na terenie.

Bałkański teren.
Przed pozycjami na południe od Bitolii odbyły się 

skuteczne dla straży przednich bułgarskich walki % serb
skimi oddziałami.

Naczelne kierownictwo armii.

sses

Rumunia na przełomie.
Pesymizm ministra bułgarskiego.

Budapeszt (Teł. pryw.) „A z Est“  donosi t  Sofii: 
B u ł g a r s k i  m i n i s t e r  robót publicznych, P e -  
t r o  w, wyraził się w ostatnim numerze „U t r o “ w bar
dzo o s t r y  sposób o R u m u n i i .  W  niedługim czasie—  
pisze Petrow —  w y b i j e  g o d z i n a  również dla R u- 
m u n i i. Na wszystkich frontach rozgrywają się . obecnie 
.wypadki o  jak n&jwiększem znaczeniu. N i k t nie może 
pozostaó tylko w i d z e m  tych zdarzeń, a n a j m n i e j  
zaś R u m u n i a .  Kraj ten stoi przed alternatywą: jeśli 
z nami pójdzie, powitamy ją z serca, n i©  z a s t a n i e  
n a s  j e d n a k  n i e p r z y g o t o w a n y c h ,  gdy się 
gwróei p r z e o i w  nam.

Troski amunicyjne.
Bukareszt. (Tel. pryw.) Bukareszteńska Dreptate* 

pisze: Po przybyciu do Rumunii trzech pociągów, z ar 
municyą, zawiadomił rząd rosyjski Rumunię, iż narazi© 
dalsza dostawa zostanie wstrzymana. Wobec tego nie- 
tylko nie dostarczono amunicyi, jaka nadeszła S a Ru
munii do Władywoetoku, lecz nawet tą, którą Rumunia 
kupiła we Fraacyi, i która była w  drodze przez Rosyę, 
Zarządzenia te są w związku z n i © z a d o w a l a  j ą a ą  
o d p o w i e d z i ą ,  daną przez B r a t i a n u  posńowi ro- 
®3isfciemu W  ostatnią p r o p o z y c y i ę  e n t e n t ‘eyv

»>Epoca“ dowiaduje się, iż gen- I l i  e s c  u wyjechał 
te oeohnej misyi do P e t e r s b u r g a  celem1 uregulo- 
teauja sprawy a m u n i c j i .

Oznaki uspokojenia.
Bukareszt. (Tel. pryw.) „Drep-fcatea** donosi: K  o n- 

f c e n t r a o y a  w o j  a k rumuńskich, wyznaczona już na 
początek sierpnia, została odłożona. U r l o p y  wyższych 
o f  i c a r ó w ,  ograniczone w ostatnich czasach do pię
ciu dni, przedłużono do 15. sierpnia.

dyrektor banku rumuńskiego, P e t  a r s e n  wyra
ził się: „P  r s o d. d w o m a  d n i a m i  Rumunia była 
może b l i s k ą  w o j n y ,  dziś jest od niej dalej niż kie
dykolwiek.

Rumunia a Bułgarya.
Bukareszt r(TeL pryw.) Obok agitacyi przeciw iao- 

carstwom centralnym, pisma ruaofttskie agitują także 
p r z e c i w  B u ł g * r y i ,  w y d y im ^  niemożliwości 
drobne z a Jśc ia  g r a n i e s ń f c  Najlepszym dowodem 
pokojowych zamiarów Bułg*ryi \m fakt, Że Bułgar  
r ya  s e s w s l a  na W y w ó z  t y t o n iu ,  za który ©- 
tiźymuje sól z Ramurni. Oea&kują tu uragidowanto in
nych jeszcze kweetyi gospodarczych między oboma pań
stwami, , Ą

Głosy francuskie*

Genewa. (TeL pryw.) Połitycasw© koła paryskie tt- 
wtażają i n t e r w e n c j ę  R u m u n i i  bez udziału je j 
w wojnie za niemożliwą. Gdyby B r a t i a n u  zezwolił 
na p r z e m a r s z  R o s j a n ,  to bjło-by „ o a s s u s  
b e 11 i“  dla N i e m i e c ,  które w żadnym wtypsadku nie 
mogłyby pozostawić ciężaru wojennego Jedynie Austro- 
Węgrom i Bułgaiyi.

Rumunia chce wobec tego za wszelką cenę wojny 
obecnie uniknąć i dlatego ślepa wiarą w je j mterwenóję 
jest nieusprawiedliwiona. -  ̂ --

Hindenburg na Wołyniu.
Berlin. (Tel. pryw.) Sprawozdawca „Taeglich©- 

Rundschau** donosi z głównej kwatery gen. L i n s I n 
g o  na, i i  w  d a  2 b. m. gen. H i n d e n b u r g  w  towa
rzystwie s-zeto swego sztabu gen. L u d e n d o r f f  a po
jawił się na froncie w o ł y ń s k i m .

Sukcesy lotnikóte.
Berlin. (TeŁ pryw.) „Tak ich ©  Rundschau** dono

si z gł. kwatery gen. L i n s i n g e n a ,  iż pewien! lo
tnik niemiecki d o ta ite j na odległość 10 km. od £?*. 
r e n, zniżył się do wysokości 250 m, I z karaMnu; ma- 
szynowego zestrzelał transport wojsk rosyjskich. •

N a zachodzie.
Anglicy o ataku lotslc^ym.

Lou4ym (B. kor-) U r z ę d o w o .  W: nocy z & 2 
na 8 bui. pojawiło się kilka okaętów powietrznych nie- 
przyjacidsikich {Kmad hrabstwami wwohodniemi i połu- 
dniowo-yy^schodniemi. Zdaje się, ża w ataku brało udział 
przynajmiej s z e ś ć  o k r ę t ó w  powietrznych. Atak 
trwał mniejwięcej półtorej godziny. W iele bomb spadłe 
do morza. Działa obronne ostrzeliwały nieprayjacie&4da 
okręty powietrzne. Szkody wojskowej niemą-

Zeppeliny nad Holsjndyą.
Amsterdam. (B' Jror>) Z rcHSmdtycht m iejeeowetó 

H o i a n d y i  p ó ł ń o c i i i e  J I % wyap zawodnie} F r y y  
z y i  doniesiono o przejeździ© Zeppelinów. Wojak* ho
lenderskie w kilku wypadkach dały da nich sfóuły*

Duńskie moźdięlcrze po& yerduK,
Wiedeń. (Teł. p(ryw.)r ^em denblatt44 donosi, tó 

francuskie moździerze 29.8 centymetrów©, używane pod 
Y e r d u n ,  zamówicsie zostały w Swobn czaate p fz ft 
D a n i ę  w fabryce w O r e u z o t ,  a panBemtaoacme były 
do obrony duńskich wybrzeży. Widocsmie rząd 
zarekwirował owe moździerze i użył ich do obrony V «v  
dun.

Legion amerykański w Europie.
Kolonia. (TeL pryw.) „Secolo** donosi z Londynu: 

Pisma kanadyjskie donoszą ze źródeł urzędowych o 
współudziale l e g i o n u  a m e r y k a ń s k i e g ó  w no
wym kontyngencie wojsk, jakie K a n a d a  posyły obe
cnie do E u r o p y .  Legion ten będzie się składał wyłą
cznie z © b y w a t o i i  S t a n ó w ^ j e d n o c z o n y c h .

Wojna z Włochami.
Biuletyn włoski.

Wlddeń. (B. kor.) Sprawozdacie włoskie % i.  sier
pom: W  dolinie A d y g i  trwa działalność nieprzyjaciel
skiej artyleryi, której nasza energicznie odpowiada. W  
dennie A  s 11 c o atak nieprzyjacdełaki przygotowany 
wydatnym ogniem artyleryi, a zwrócony przeciw na
szym pozycjom na M o n t e  O i m o n e  został odparty 
wieczorem 31. lipca. Taki sam los potkał inną próbę 
ataku nieprzyjacielskiego przeciw naszym stanowiskom 
na południowy zachód od C a a t e l l e t t o  na wyżynie 
S e t t e  Ooi pi auBi *  W  dolinie T r » v i g n p i c - u r n o  
cniły się nasze wojska w P a n e v e g g i o ,  które już od 
kilku dni zajmują. W  odcinku T  o f a a a ostrzeliwał nie
przyjaciel w nocy z 80. na 31. lipce artyleryą wszystkich 
kalibrów nasze nowe stanowisko przy F o r c e l i a  
Bo is . Wróg zaatakował ogromneml siłami, został je 
dnak odrzucony i w kontrataku zmuszony do ucieozkL 
W iele trupów, pozostawionych przez nieprzyjaciel*, do
wodzi wielkości jego strat. Wi Y t f l  D e g a u o  granaty 
nieprzyjacielskie wywołały we wsiach kilka pożarów, 
które szybko stłumiono. Z frontu S o c z y  pig szczegół- 
nego.

Sprawa polska w Rosyl.
FTojekt SammwK <

FrankfurL 5[TdL psywi) „Frankfurter Ztg*1 ftonosl 
% Hagi: „ T i mes* *  otrzymuje od swego pe^eoshurEkiego 
korespondenta komentarz de ustąpieni* Basonowa, W 
którym toni©, powiada* iż ustąpieniu Salonowa u&-
stępstwem konfliktu między Sazonowem *  nlteareak- 
cyonistaM, reprozentewaiaymi przez Stufimera. Btąfe- 
nictwo, S t ue r me i r a l  zwaltc-z* o s o b n y  p o k ó j ,  
spodziewa się nabytków terytoryatoińi w* postaci 
l i o y f  i B u k o w i n y ,  *  naweż K o n r f t a n t y n o -  
p o ł *  i A r m e n i i ;  grup* t* sprze<ńwh| się jednak 
zniszczeniu m i l i t a i  y z m u  p r u s k i e g o ^  w któ» 
rym widki podporę r e a k c y j n e j  p o l i t y k i  Ro-  
sy i ,

S a z o n o w  natomiast dążył wszclkleml siłami do 
z n i s z c z e n i a  m i l i t a r y z m u  Prus,wktóiym wi- 
<bdał niebezpieczeństwo dla pokoju Europy, a zarazem 
główny cel wojny, podczas gdy sdobycia nowych tery- 
toayów przywiązywał podrzędniejsze znaczenie* Zapa
trywanie to ujawniło się dob itn i nm*wiam> sprawy 
F o l s k k

Mianowśoi© w sprawia T o l s k i  przedłożono rzą
dowi t r z y  p r o j e k t y  Pierwsay z nfch pogodzi ® 
M o s k w. y  i żądał d l* F  o 1 ak  i  zupehi©| autoncanii, 
połączonej *  Roąs?ą w połowie m o n * n o b l i  d u a l i -  
s t y c z n e j .  Projekt ton obalono niemal bez djyskinyi.

D r u g i  projekt pocbcdaący od S t u©T m e t k  
nziuóił moihwość h om er u l©  dla F o l * k ó w  i 
zawtend jedyni© a u t o n o m i ą  » i em©k%  jpka isfc. 
niej© w każdej gubemłi rosyjskiej. Wszytki© ustawy, 
odnoszące się db Polski być omawtec I uchwało- 
m  w Dumie. 'Wi^msM minbtrów sprze©łwi&, pię 
dnak temu projęktowL wskazują©, iż byłoby niewierao- 
ścią wobeo Polaków a słą polityką wobec sprzymierzeń- 
ców I neutradnych, gdytó w t o  sposób zwiedzione *©- 
stały oczekiwania Polaków, którzy tak dzielni© po steor 
nie Rofiyi walczyli.

T r z e c i  projekt, pochodzą^' od S * s a n « i r ^  
dawał Polakom p e ł n ą  a u t o n o m i ę  & w&myni 
pa r l am  onte-mt i mocą stoow ieto o twych, wi*- 
fipyich sprawa^ T̂ jSSi peHtyka; artgrwnloaiL*  i 
© k a r b ó w *  miały zależeć od we wagpń-
kich zaś innych sprawnch miała być F qtl * k *  od Resy£ 
z u p e ł n i  © n i e  mawiała.  Projekt tan małycŁ 
zmian otr*ymU poparci*, *  bliższe m tejcanie go Hth 
łoby Się odbyć n* najbUtesej Radzte gabizteto & poieasąó* 
kłem jesieni Równoerośnie postanowlozto wydal nr©- 
c z y s t y  m a n i f e s t  * zapowiróżią gaafąni ustroju 
FoteL

P r z y j ę c i ©  t © g ©  p r o j e k t u  ^  kończy „T1- 
s&rół<-«trder(ft9u, ter gdyby S&z ono w pttBo&M byt na 
swiem Btanowtefcu, wwsy«tkte t i^ S a k m  mgrteka#* 
byłyby pssy zawierato pokoju ujęte poirtmte u w rfc  
£ rozumni© jak s p r * w *  pol tkaL T^ofoy jednak 
rrakcyonlś̂  jśo 1 sodM m*-
pfó̂  ***...   1

CzyiKmdoy % Królestwa*
Sztokholm. (Tel pryw.) D olnej © Petetfelfó^ 

iż mimsterstwn K>raw wewnętrznych pociło, by u ir * ę- 
d n i c y  r o s y j s c y  a K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o
otrzymali s t * ł ©  p o s a d y  W g u b e r n i a c h  r o e y  j -
s k i cłu v - > • * ■ v—

^  Btofmer a Buchanan.
Sztokholm. (Tek pryw) Docszą te % Petersbuig^, 

ż© wpływowy poseł angielki B u o h a n * * ,  który do 
niedawna był najpotężniejszą osobistością w atodey o v  
rów, pop«wił w niebuakę, którój widomym objawem oyło 
mianowanie StRr rae ra  tebittoem ©prwwi zagranicz
nych. Buchanan  n i e  d a j e  Jednak  z *  w y g r a 
ną i prowadzi dalej akcyę, śmigającą do. obalenia 
Stt trmerą,   ̂  ̂ t: '< ^

Komunikat turecki.
Kaaum&at turecki 

Konstantynopol (B. kor.) Aj. te l Maili. Z gfówbej
kwatery donoszą:

Front: I r a k u :  W odcieka K r L s h i e  ni© zaszła 
żadna zndana.

Front p e r s k f c  W  walc© koło wsi B u k a n  ana- 
szono nieprzyjaciela do odwrotu na północ* Nieprzyja
ciel pozoBtawił praytem 200 poległych. Zdobyliśmy ts*y 
karabiny maszynowe, ora* mnóstwo amunicyi i kara
binów.

Front k a u k a s k i :  W  odcinku B l f l i s  ! M u s *  
nie zasada żadna zmiana. Atak rosyjski na część naaeych 
pozycyl leżących w. odcinku 0 en  o t  (około 80 km 
na południe od E r z e r u m) został odnawony

W innych odxńnkach frontu panuje naogół spokój, 
Rosyjska łódź torpedowa oetzzeliwsłai otwarte 

miejsca lecznicze T l r e b o l i  i  K l r e s o s .  Klika do
mów zniszczonych, sześć osób cywilnych z&bRych lub 
rannych.

Front e g i p s k i :  W  ofcoRcy K f t t f *  dafeas© fr
tare&ki,

Z Anglii.
Asąulth zachwiany? , '

Rotterdam. 'CB. koat) Wepfug telegramu ,jSTieuwe 
Rott* Courant** z Londynu, londyński kore^oodenś 
„Manchester Guardian** donosi temu pismu pod datą 2 
bm.. że A s q u i t h  w Izbie gmla wywołał pewne wite 
żeni©, oświadczając, iż nie wie, ktor na najbliższą seayę 
będzie xlpowiedźialny za podział prac Izby, Uwaga ta 
nie byłaby wywołał* trwalszego wrażenia, gdyby w© 
środo wieczomm ageneya telegraficzna nie roosesłahi 
objaśnienia, pochodzącego, jak słychać, ze strony mia
rodajnej, że do uwagi A e ą u i t h *  nie troeba prjęywią 
zywać żadnych daksyeh komentarzy. Fakt jednak, ż© 
tego rodzaju ofefaś&ieai* rozestenoy zdaniem koreB^Or 
denijnoknuy, nadaje już s&acząple owej uwadze AaquL 
tfaa. Wielo trzeźwych sądów o położeniu paztemeutec- 
nean uważa rekoBfitrukcyę rządu za bardzo prawdopodo
bną i  bliską. W  o*tafcnioh dwóch tygodniach powaga 
Asąuitha ucierpiała bardko, w oststoidi dniach rząd. 
poniósł szereg klęsk, pooatem k w e s t y *  i r l a u d w  
ka wprawiła r snul tha w ciężkie położenie. Gdyby 
Aaąuith ustągfi, rnoiliwym byfby ty&o ffl̂ erałny na
stępca, a jedynym moźłiwyin liberałem byłby L l o y d  
Georg e .  Mo ma wątettwo^ ża Oaraoni powró- 
cflby do gabinetu, przypuBg?oftflloie jako następca L I  oy- 
da Georgei ,  jako sekretarz wojny.

Powrót n Portugalii*
Wiedeń. T& bor.) Auateorwęgiersid poeci W IM **  

nS© bar, K!uhn przybył tu z L i z b © a y #

Znowu sto feto.
Lentem OB ker.) W izbie gmin prenner A s ę u Ł t  Ł 

w dyfifeuayl © Łteadyl powiedział, z© w saaeanej ottęórf 
kraju w najagiasywnî jssef formie odnowR się nseh 
s i n f  ©ini  stów , Wk&fcu miejeotwroiciach przyteto do 
ubolewania rodnych pubBoznyoh man^eetecąd m  fzoca 
Niemieo. Włada© wejfiflfeoww % poB^jne byty dość sH&e, 
by zapobiedz wybuchowi nowego powetentei

Odwiedziny w Warszawie.
Ptotrhśw. jCTeŁ p ryw j „Deutsche Warschauelr Ztg.® 

dioaóęL H  k  t  k  *  p r z y b y l i  d o  W a r s z a w ^  
osobnym1 pociągiem gen. gubernator wojenny Ekstw 
zbrojmistrz K uk ,  cywilny adlatim szef sekcji M a d e y* 
s k i, aaettg)C* min spraw zagranicznych u władz oku?*' 
pasyjnych po©^ bar. Hoenig. W  ich towarzystwie żaajk 
dowali *dę podpiiłk. Hansner, kap. Fiafe, todzież nie* 
mieocy oficerowie, pizydzi& toi do o. fc. wk^Sa oktąp&K 
cyjnycn podp. B ń l o w  i rotoństn. kś. Ratibori

Goś<ue złożyli szereg wisyt a wieczorek m  zapro
szeni© gm. gub. Besetora odbył się bankiet. ISaaia # 
b. m, odbyt© parowcem w yciec^ę do Modlina.

Wiadomości telegraficzne
N a jc o d n «  z  ( k i a  5 s ie r p n ia  1216 c .

Konfiskaty statków kolcnderskkk
Beifisb (B. kor.) Biuro W olff* donosi o znalezieniu 

na pewnej łodzi angielskiej zs-topionei^?rzez, niemiecką 
łódź podwodną, t a j n e g o  r o z k a z u ,  z którego wyS 
nika, że rząd angielski w jrdał rozkaż z a b i e r a n i *  
wszystkich h o l e n d e r s k i c h  s t a t k ó w ,  r y b &4  

o k i c h  i odstawienia ich do Anglii.

Konfiekaty tnmenM o-
Genew*. (Tek pryw.) Tkybunał w  M a r s y l i i  ar 

gład&a obltozenio, wedkig którego skjoudskowas© depo* 
zyty kupców niemieckich wynosiły wojną okoł* 
42 miliGiiy, kupców anstro-węgierskich 2^ rahionów, 
a tureckich 9.5 milionów franków*

Stany a Meksyk.
WsMsyngtofi. (B. kau) Biuro R eu ter Mcfeayk Ute 

nuftarował komisarzy , k t fe y  mają pertraktował *  ker 
miserzami amerykańskimi w sprawi© lałagodaMBŻ* epte 
ni mię^sy obu pH^twami. Oe^kują aamtoowssd* p»> 
sto meksykańskiego wi W a e a y u g i ą & i ©  mhiieteei* 
spraw zagrasicznjnh w  M t k r y k t ,  co pray e ^ a i s tf 
d© iLnocniam dcbrycb stoouhkóm > - » ■ —

Bilans gospodarczy NtanW
M b .  08. kor.) „Nordd. M g . Zeitung" prżyteodi 

prwąciąd bflansu gospodarczego Ntem to nr początku 
traedege roku wojny i stwierdza, ź© Jest on l©j

hB&ns z roku ubiegłego. Gospodarstwo’ N t 
wykazuje ani śladu znużenia, Ramy pracy go 
w ostatnich miesiącach rozszerzyły się.

B A D E 9 Ł A H Ł

Miejskie 6-kfasewe gimBazyuto realne 
z prawem pnbUczności w Leżajsku

potrzebuj© od i,  W rzetol* 8 sR nanczycielsHch dc fęzjpjl 
niem ieckie^ tocióski^o, francu^lege, hl^oryf, ge&  
grafil, nauk przyrodniczych l rysunków. Egzaminowani 
lub saiająoy bD fie język niemiecki albo francuski mają 
pierwszeństwo. J ł̂ne* zaeadnicz* z* 20 godzin tygodnią* 
wej nauki 2400 koroh ł po 100 koron za godziny nad^b 
czbcwa. Egzaminowani z  praktyką otrzymają płacę wte 
dług umowyv Podani* zaop*trzon* w dokumenta i cuiu 
riculum yitae wnosić do D yrekcji g^mnazyuza do 15. 
sierpnia.

Ks. Antoni Tyczyński, 
prezes Komitetu' gimnazyalńegdi.’

LWOWSKA

PAROWA FA R B IA R N IA  
1 PRALNIA CHEMICZNA

d s w n i *  W . K E R T l  o b e c a ia

=  GUSTAW W ĘGRZYN = • '
FA8HYKA 0L fU&LA LESZGZYńSKiEBU 9. WE LW3WŁ 
Kantsrj prcytapis: ul. Krśia LeszezytoW«g» 8, Łysah 

ko.75 a 19. I KoefHmewsfcłea* 8* L *

pnyjmuj.

do chemicznego cayaacanaia, KpretowawH i fatbowaoaa:

WsseDd* ■oknio damski, w  całości łub pruU. P b rv  
oia laęriri* , ubnuda dziednes. — Mundury wojaka 
w * 1 mrafdmcsm. — Pióra struś* i faoUsyjna. *  
Boa, futra. — Mebla, portyery, kapy, dywany, fasa* 
id wszelkiego rodzin. — Ornaty, chorą *nrie, sztaa^ 
dary, stuły i inaa praybory kościełne. —  Rękawiczki 
b id* i kolorowe. —  Ona wszeMa rana przedanetf 

w  zakres ton wchodzące. . j l i l a

1

WftmiuBa KflW., |« r pcM {te. J 
CENY CMIAREOWMIŁJ f

D r. A U G U S T  L O R I A
ordymąjo jak w tatrdi ohieflyflh

COC 090 MARIENBAD 090 090
Haas Gutenberg, W»ldbnifB>stn»se.

Potrzebne

do roznoszenia gazet
W n im tfU  w JUma. „Glosa Narada*.

' msmzsmimu- S K ŁA D  A R T Y K U Ł Ó W  R E U G IJN Y C H
i  K r a k ó w ,  P la o  t t a r y a o k l  L . 8* i P r z y im a l* » » 0 v l e a l a  n  O b r « y  ł  fig u ry  <*» O K a n y , fu n tr o u y . S zta n d a ry ,

S ia c y * H ę U  PaO skle f. .-■■ it1— i . — a--------------- , ---------------------- r koaktsam c; ,j»



Sir. 4

Wiadomości od wywiezionych do Sosyi.
„GŁOS NAKODU“ z dnia! 5 Sierpni  ̂1910 rofe. m , m

B Kopenhagi otrzymałem; 
gu a »3ttipujący wykaz os 
*  głąb Swyii

w dalszym eią^ 
wywiezionych

Teodo? I Antonina; G o l e ń s o y  a dzieómy: Ffluafą, 
Pźfclą i Zdzisiem* zawiadamiają babcią 2 ciotki Keftańskio 
yr Warszawie, Pańska Nr 100, że wszyscy zdrowi, Józio Pio* 
trowski zdrów* Adres Teropiee, gub, pskowaito

K o n s t a n o y a i  S t a n i s ł a w  K u k  a w Sc y  zawia
damiają ksiądz a Paluszkiewicz, proboszoz a Wieląezy. powła* 
la Zamoyskiego, gub. lubelskioj, to są zdrowi a dziećmi Ha- 
ohisiem i Ircią, powodzi Im sią nieźle, mieszkają w Taran* 
logu, ulica Piotrowska Nr 53, obwód wojska dońskiego, 
grosza o odpowiedź.

K a z i k o w i e  L u d w i k  ! A n t o n i n a  donoszą z 
Saratowa, ze są zdrowi i znaleźli oboje zajęcie. Warunki 
tgzystencyi na razie zabezpieczone. Proszą o przedruk tego 
ianieeienia gazety lubelskie i krakowskie. Rodziną proszą 
^ odpowiedź za pośrednictwem gazet do „Echa Polskiego’7,

A n t o n i  K w i a t k o w s k  
utpytuje o MaryanA 
tą, Stanisława i Pawła 
łkltj gub. Odpowiedź tą samą drogi r

Ma l inowscy  Zygmunt  I Kazimierz ,  Żołnie- 
H i armii rosyjskiej, zawiadamiają rpdziców i siostry, oraz

rfomych, zamieszkałych w Warszawie, ulica Wolska Nr 
m. 60, U obaj są żywi ł zdrowi i Zygmunt znajduje sią 
ka starem miejscu) o wiadomość proszą pod adresem: Mo* 
jtkws, Kałamenozewski zaułek 13—/7, m, 2, na ręce Auto

wego Szafrańskiego.
M a r c i n k o w s k a  J ó z e f a  donosi rodzinie w Jano

wicach, Chądzyńskim w Orłowie, Pacułom w Kole: wszyscy 
*r Borchowie zdrowi, Stefanom przybyław październiku có
reczka Jadwiga, Stefan wyjechał na posadą, Władzio w DI 
‘  * de szkoły polskiej w Mińsku. Pro6i o modlitwą za duszą 

Maryl Jawłowskiej, zmarłej w październiku. Hieronim i 
łio pracują samodzielnie. (Idzie ciotka Celina i synowie 
d? Prosimy o wiadomości o wszystkich tą samą drogą. 
J ó z e f a  Pa j ows ka ,  Orzeł, Woskresienska Nr 13, 

uwiadamia córką Melanią $amajłowową, Gostynin, ulica 
jfeeoła, iź mieszka z Zosią, i Zygmusiem, są zdrowi. Prosi o 
wiadomość tą samą drogą.  ̂ f

P o d w y boo  k ą  W ł a d y s ł a w ę ,  nauczycielką w 
Izkole na Powiślu w Warszawie, zawiadamia matka, Ksawe
ra Podwysocka, źe jest zdrowa, mieszka w Hudymówce, gub. 
kijowskiej. Błaga o wiadomość od niej lub o niej przez 
jEeho ,*Kur. Warszawski”  gorąco proszony o prze*

R u d o l f  F e r h o f  zawiadamia żonę Julię i Stanisława 
Kotynio w Łodzi, że tyje, jest zdrowy i prosi o odpowiedź 
tą samą drogą.

B r o n i s ł a w  P o p i e l  z Mstowa żyje, zdrowy. Upra- 
tzam redakoyą „Gońca Częstochowskiego” w Częstochowie 
ą zawiadomienie Góreckiego w Mstowie, którego proszę na
pisać do rodziców i p. Rosaenbaum, Proszę a odpowiedź tą 
|ąmą drogą. *

W a c ł a w  P r a ś a l e E  zawiadamia rodziców! (Wsr- 
pzawa, Marszałkowska 76), id jest zdrów. Kazik w Paryżu 
Ha posadzie. Proszę o odpowiedź. Adres: Homeł, ul. Bezy- 
mienna 17, mieszkanie Nazarczuka.
; W a c ł a w  P r z y c h o d z k i  z ziemi radomskiej, za* 
Wiadamia rodzinę w kraju pozostałą, Źe zdrów, wyjeżdża 
bezpowrotnie z Moskwy i zanim powróci do otczyzny, zamie- 
p ta  w Ireninio (stacja poczt, i drogi tel. Ko chanówo pod 
tezą ). Od lipca nie miał z domu żadnych wiadomości i nie 
Wie, Osy Ruda ocalała. Prosi „Kur. Warszawski” o powtó- 
tsenle tego ogłoszenia, rodzinę zaś błaga o wiadomości tą

^lamą^drogą.
i o m a n R ą c z k a  zawiadamia rodziców i znajomych 

W Ło<fei, T-wo Ako. Grohfnana, źe żyje, jest zdrowy i prosi 
$ odpowiedź tą samą drogą.

R o g o ż  S t a n i s ł aw,  „Echo Polskie” , Moskwa, usilnie 
prosi rodzinę i Dra Józefa Ujejskiego w Krakowie o wiado*
InoścI. Sam zdrów.

Sokołowska Marya zawiadamia rodziców w Warszawie, 
i»iQ»na 29, że jest w Odessie, zdrowa, błaga o wiadomość. 
StefanI Jan Mitte są w Irkucku, zdrowi, pracują w Polskim 
komitecie.

J and s t wo  Skulscy i S t a n i s ł a w a  Kowa*  
i ws k a  z dziećmi a Warszawy, w Moskwie, Smoleński 

irar, Rużejny zaułek Nr 13, zawiadamiają siostrę Janinę 
17 Warszawie, ul. Żórawia Nr 23 i Teofila Jastrzęb- 
Tadeusza i Wacława Skulskich, Źe cała rodzina 

.owa. Edzik u brata w Ekaterynburgu. Czy Jania sto m- 
odebrała? Czy macie środki do życia ł zajęcia? Wasze 

idresy? Staś Młynarski ukończy! szkołę, Zosia M. 2 Stasi 
tziecl przeszły do następnych klas. Ddpowiedżcie tą samą 
trogą. Wiadomości od Was do tej pory żadnej nie mieliśmy*

P a u l i n a  S k u l s k a  prosi siostrę Kamillę Rompal- 
*ą , zamieszkałą w Częstochowie, o wiadomość tą samą 
trogą, o sobie o familii. My w Baku (Kanton sukcesorów 
fcubałowa) wszyscy zdrowi, O Waciii nie mamy żadnej wia- 
tomości

A n n a  S z o z y t n i c k a  L l g n a c y  S t a r z y ń s k i  
iroezą Zygmunta Chlewickiego, zamieszkałego w Kutnie, 
k wiadomość tą samą drogą, o sobie 2 rodzinie. My w Baku 
{Kantor sukcesorów Zubałowa) wszyscy zdrowi.

L u d w i k  S i e g e n h i r t e  zawiadamia rodziców »  
Warszawa, Zórawia 4 lub Erywańska 5, Gstkiewicz —* te

teUIlikuje się z Langnerami, Byszewskimi, Romanem i 
dcm; wszyscy zdrowi, proszą o wiadomości tą samą 
Trogą. Kijów, ulica Besarabska 5 lub Kreszczatik 28, skład

tpteczny K. Niwińskiego.
U n d r e w l o z a  W i k t o r a ,  słuch, kumów przem.* 

ptn. w Warszawie, proszą siostry O wieści do Duhy i poda* 
Ib swego adresu. Wszyscy zdrowi, matka ŵ  Piptrogrodzie, 

Regina, ciotka w Godlewszczyżnio. Pisma warszaw
skie proszę o przedrukowanie.

J a n i n a  i W ł a d y s ł a w  W a l t e r o w i e  zawiada
miają Swą rodziną w Warszawie, sa zdrowi I zajmują dawne 
posady. Nie mając dotąd żadnej wiadomości, proszą o zako- 
panikowanie o wszystkich tą samą drogą.

Rodzice S t e f a n i i  W o j t k i e w i c z ,  żony Ickarza- 
iantysty, zamieszkałej z mężem, Janem Wojtkiewiczem 

Warszawie, Oboina 11—6, zawiadamiają, źe są zdrowi, 
również i rodzeństwo. Hanusia jest narzeczoną StasL 

ra Daczyńskiego, artysty z Polskiego warszawskiego 
Stasia Dylewska i doda Brońda zmarły w miesiącu 

cu. Prosimy o jakiekolwiek wiadomości o sobie.
W ł a d y s ł a w  W o y d y ł ł a  w odpowiedzi na zapy* 

lanie matki Niny, obecnie w Łodzi, zawiadamia, źe wraz 
i  ojcem są zdrowi iproszą o dokładny adres, Ca robi brat,
Łado?

I g n a c y  S t a r z y ń s k i  prosi Stryja Ludomira Star 
ąayńekiego, zamieszkałego w Częstochowie, o wiadomość 
tą samą drogą, o sobie i rodzinie. Stryj Władysław mie
jska w Zarubach pod Orszą, Adres: Baku, Kantor sukceSo- 

w Zubałowa.

BAZAR KRAJOWY
Kraków, Szewska 22. —  Lwów, Akademicka 10.
— — - - - -   :  '   . "

WYROBU KRAJOWEGO:
§i Wyroby koszykarskie, ma- 
3 I jotika, rzeźby zakopiańskie, 
*  galanterya, portfele, port- 
1 1  monetki, torby z  Miejsca 
2 Piastowego, «kufry, pudła 

podróżne i t . p. :-:

L. 884. DuqJany, dnia 24. lipca 1916.

OGŁOSZENIE.
.Akademia lolnieża w Doblanach ogłasza 

pinłąjsaam wpisy na wszystkie trzy lata nau- 
Amlar wstąpienia do Akademii

ien wnieść najdalej do września pisem
ną podania do Dyrekcyi Akademii [Dubluny 
pod Lwowem, p. loco], s dołączeniem; Metry- 
b  chrztu, świadectwa dojrzałości, świadectwa 
•tanu zdrowia i świadectwa moralności za 
ezas od wystąpienia z poprzedniego zakładu 
naukowego, jeżeli ten czas wynosi więcej niż 
sześć miesięcy.

„Ostateczne przyjęcie kandydatów z Kró
lestwa Polskiego zależy od zezwolenia galicyj
skiego o. k. Namiestnictwa w Białej, o co 
w każdym poszczególnym przypadku złożyć 
należy podanie na ręce Dyrekcyi.—

„Opłaty szkolne wynoszą rocznie 800 Kor, 
za utrzymanie całoroczne 900 Kor, w dwu 
ratach półrocznych z góry.

Rok szkolny rozpoczyna się 23. września.—  
„Ną rok 1916/17 jest do nadania pięć 

miejsc fanduszowych bezpłatnych, o które mo
gą ubiegać się kandydaci niezamożni [świadec
two ubóstwa]. Nadto będą nadane dla kandy
datów na przyszłych instruktorów i nauczy
cieli rolnictwa 8 stypendya krajowe po 1000 
Kor rocznie i 3 stypendya c. k. Ministerstwa 
rolnictwa po 900 Kor.— Podania o nie nale
ży składać na ręce Dyrekcyi Akademii, styli
zowane do Wydziału krajowego, do dnia 31. 

sierpnia b. r.
2252

A kadesia  R o te ic ii  w Dubianacfi.

W lasach do dóbr Hr. Tenczyńskiego 
należących Jest zaraz do s p r z e d a n ia

drzewo budulcowe
miękkie, (sosna, świerk, jodła) o nastę

pujących wymiarach:
2l — 25 c/m średnicy środkowej 8450 sztułt 
28 — 30 „ „ „ 600 „
31 — 40 „ „ „ 139 „

z masą około 2850 m*. Oferty z poda

niem ceny loco las należy wnosić do 

20 sierpnia 1916 r. Do podpisanego 

Inspektoratu lasów gdzie też bliższe 

wyjaśnienia udzielone zostaną.

INSPEKTORAT LASÓW 
2258 DÓBR HR. TEKCZYŃSKIEGO.

Miód pszczelny
patoka w większych ilościach zakupuje.

k Parowa Fabryka ciast i cukrów

S. GURGUL w Jarosławiu.
2259

1 I Nadzwyczajna nowość ! I

Obcasy bez szewca
patentowane, marki uchronnej «MOO oglądać 
i hurtownie zamawiać można w sklepu przy 
uL Garbarskiej L 7 w Krakowie n wynalazcy 

inź. fi. K. Czarnowskiego. 
Natychmiast poszukiwani wspólnicy do wyrobu. 

Kapitał gwarantowany hipotecznie. 2264

PLA K A TY
do wytapiania na własnych ta
blicach przyjmuje Krakowskie 
Biui o ogłoszeń, Kraków, Duna
jewskiego 9, Hotel Krakowski.

2300

Zaopatrzcie alf zawczaaw przyrządzone w domu 
potrawy przez  anszenie  jarzyn, owoców

i kartofli

W SUSZARNI DOMOWEJ

SÓL POTASOWĄ
40°|„ ~

dostarcza w ładunkach 
wagonowych:

SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE.

2212

z 3 pułkami ma K. 7*30, z 4 pułkami ca K M  0 
pocztą za pobraniem przesyła, Jkłącsąją, 

żratis SDosób <? u>-dx.

F A B R Y K A  8TT —  JAKA B U K G W A tiS K lEO O  
WĆUca s en. odp. 2217

c z e s k ie  im m im r K K  l  o h/ '

TANI SKLEP POLSKI
Plao Maryaokl L .  8.

sprzedaje gotową bieliznę i kenfekoyę damską 
i dziecinną.

Zamówieniu kurtowne przyjmują:
ZWIĄZEK PRACY KOBIET (Bracka 8.) Bielizna damska, 

męnka i dziecinna
S Z W A L N I A  D L A  D O T K N I Ę T Y C H  W O J N Ą  (plac Szczepań

ski 7). Kcafekcya damska: bluzki, spódnice halki, 
szlafroki, fartuszku 

S Z W A L N I A  O C H R O N Y  K O B I E T  > P a L  Zw. Niew. KatoI.»
(Krupnicza 16.) Konfekcya dziecięca: ubranka, 
sukienki, fartuszki, 2051

8 S S B S S S S I S B & 8 S S S S  
ŚWIAT CHRZEŚCIJAŃSKI

Miesięcznik poświęcony idei zbratania narodów. Pre
numerata do końca roku kosztuje tylko 2 korony. Pre
numeratę posyłać pod adresem „Administracya Świa
ta Chrześcijańskiego Wiedeń XIII. /2. Kelcbgasss 18.

2325

Ucznia do praktyki
 ̂ przyjmie

Z A K Ł A D  „ L A K T 0 L "  u L  Karmelicka 15.
Zgłoszenia o g* 12—1.

RZEPĘ
ściern iskow ą po k 4.50 za 1 kg

W YKĘ
piaskową, ozimą po K 120 za 100 kg.

poleca 2828

Bank Rolniczy c. k. Gai. T. Gosp.
we Lwow;e, ul Karola Ludwika 1.

ADWOKAT
Polak z  ewakuowanej okolicy

przyjmie substytucyę
kolegi ewentualnie posadę 
koncypienta. — Zgłoszenia 
pisemne do Administracyi pod

D  D  U
• 2326

Obiady
prywatne i pokoje. 
Ul. Karmelicka 1.46, 
II piętro na praw o.

składane, 12 kg. wagi 
nadające się do mszy 
polowej —  do nabycfa 
w składzie fortepianów

U l
W olska 7. 2258 

i i

Szwajcarskie 
kozy sańskie

świeżo dojne, białe, duże 
olutzy bez rogów, dające 
dziennie aż do 5 litrów 
orzechowo słodkiego wy
bornego mleka i także te
goroczne młode, ma kilka 
sztuk do sprzedania: Za
kład Zoologiczny „Ornis" 
założony w r. 1897 w Kra
kowie (Hotel Saski). Różne 
rasowe psy, drób, króliki, 
barc. kanarki i jaja do wy* 
lęgu są po przystępnych 
cenach do sprzedania. Przy 
zapytaniach markę na 

odpowiedź. 2263.

K O M I T E T  O C H R O N K I  
A r c y b r a c t w a  M a te k  C h r z ę ś ć . 

P O S Z U K U J E
od 1-go października 1916

M I E S Z K A N I A
z 8 do 10 ubikacyi z ogro
dem celem umieszczenia 
żłóbka dla najmniejszych 
dzieci. Osoby skłonne do 
ofiarowania lub wynajęcia 
podobnego lokalufena po
wyżej wymieniony cel naj
uprzejmiej są proszone o 
zgłoszenie się osobiście lub 
listown e dla porozumie
nia się do Biura Porady 
Matek Gbrześciańskich przy 
ul. Siennej L 5 codziennie 
od 9 do 10 rano z wyją 

tkiem niedziel i świąt.

>— BC— H B > —

Im. B IU R O   . . .
A d a m a  tyLfóSKIE&O 

w Knkowia
ulica Krupnicza L. 26. 

ma do sprzedania wielki 
wybór kamienic, p a r c e l  
i posiadłości — przyjmu
je zgłoszenia do sprzeda
ży — Poleca kilka obje- 
któw jako bardzo korzys
tną lokatę kapitałów. — 
Lożuje kapitały na hipoeki.

1742

K U C H N I A
Związku urzędników wy
daje smaczne i tanie obia
dy w  domu i na miasto 
zarówno dla członków, jak 
i osób nienależących do 
Związku po 1 Kor. 80 hal. 

Szewska 21, 1 p.

MIESZKANIE
um eblow ane

Złożone z 2— 8 pokoi 
e kuchnią poszukuje 
od 1 go Wrześua. Odpo
wiedzi do Redakcyi pod 

„Morawy" 2827

R a k o w i e c k i  K a z i m i e r z  z Żoną 1 córkami za
wiadamia ojca, prezesa Dyrekcyi Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego w Siedlcach, że wszyscy są zdrowi, mieszkają 
w Moskwie i proszą o wiadomość tą samą drogą lub do Zar 
rządu kolei Wiedeńskiej. Bronisław zdrów, mieszka w Ho- 
trogrodzie.

Mieczysław S t ę p n i a k  zawiadamia; Żonę Zofię I sy
nów Henryka i Włodzimierza w Warszawie, Mokotowska 
nr. 29, że jest zdrów w Charkowie: adres: Dom Polski.

Stanisław S i e m i ń s k i  zawiadamia tonę Józefę Sie
mińską w Łodzi, ul. Ceglana, nr. 91, te żyje, jest rdrów 
w wojsku. Prosi 0 wiadomości do „Gazety Polskiej” 
w Moskwie.

Gr a f  Jan i Stanisław z Warszawy, Belweder, ul. 
Klelca nr. 1 zawiadamiają rodziców, te są zdrowi, mieszkają 
w Oharkowie2 ul, Kłockowska nr, 120, Proszą o wiado
mości.

Jan K u p n i e w s k l  % wtąjostwem Majewskimi zawia
damia rodziców i rodzeństwo, źe jest zdrów* w Rżewie, gub, 
twerskiej, ul. Bogosławska d. Boaakcwa.

Wiktorstwo S k r o d z o y  z dziećmi zawiadamiają cór
kę Marylę, matkę Sytniewską, Edmundostwo Bartnickich 
i Oskarów Torito w Zagłębiu Dąbrowy Górniczej przy Staro- 
Pocztowej, źe aą zdrowi i mieszkają w Rosławlu smoleń
skiej gub. Proszą o odpowiedź.

józei K a r p o ń s k l  zawiadamia Sonę Łeok&dję
w Warszawie, uh Żelazna ul 74, źe jest zdrów I mieszka 
w Mtósku z Draeem Stasiem. Proszą o wiadomości.

Bronisław W o j n o w s k l  w & b. mińskiej, depot Łu* 
ulec, koki poleskiej, Jest zdrów 1 prosi o wiadomość o tonie 
Maryi Wojnowaklafw p b . radomskiej, powiat Konecki, et 
Skarżysko (osady Kamiennej),

Wincenty R a f a U k i  w gub. m iń A ), s i i  depot Lu* 
ninko, kolei poleskiej rawiadamk tonę Lucynę, rodziców, 
głostry J braci w gub. radomskiej, w m. Końskie, źe Jest 
zdrów f pisał niejednokrotnie bez odpowiedzi, Prosi o afla- 
domość..

Stefan 1 Marya K ę s i c oy s córką Marylą zawiadamia
ją Jana KęsicMego proboszcza w Czersku, Janostwo Wy
sockich, szkoła W-go Konopczyńskiego w Warszawie, cór
kę Henię i resztę rodziny, źe są zdrowi w Kozłowie, gub. 
tambowsłdej, uL Pogolewska IŁ

Witold W a n k e  zawiadamia rodzinę w Warszawie, te 
jest zdrów. Adolf zdrów 1 prosi o wiadomości pod adresem: 
Moskwa, Wolfram. Mlasnicka nr. 18.

Zawiadamiam brata Ignacego P r z y b y l s k i e g o  
w Łodzi, źe Edward z toną i synem zamieszkują w Moskwie, 
są zdrowi i proszą o opiekę do powrotu.

Idzi P o n i c k i  poszukuje rodziców Zofię I Jana Po
nickich, braći Józefa, Franciszka i Stanisława i siostrę Sta
nisławę Ponicką, w gub. piotrkowskiej, pow. częstochow
skim i zawiadamia rodziców, te jest zdrów w Moskwie, sleło 
Bogorodzkoje, 1-sza Mieszczańskaja uL nr. 47, Prosi o wia
domość.

Jósef M o r a w s k i  zawiadamia rodziców w Warsza* 
wie, ul. Hoża nr. 84, te jest zdrów. Antoś, p. Rojmanowska 
2 wszyscy są zdrowi, mieszkają w Moskwie. Proszą o wia
domość.

Helenę M i r ecką  z Warszawy, Smolna 28 zawiada- 
Maiyanowie i Stasiowie, tę wszyscy zdrowi i nmte- 
: zabezpieoseni. Stasiowie w II 
yana. Maryanowie w Moskwie, Kiasnłc 
_n«Ł |0 m. 8. Jurek zdrów, pisują. Leo 

hrogrodjde, widujemy go eaęsto. OtnsynmRSm; 
i  Imtopada pzaez Bem do Edwarda.

kmMu. : Stefan Miller proszą rodziców kwuaa oo-a 
O wiadomości, czy nie potrzebują pieniądsy- Mieszkają w KŁ 
dowodzku) ! są zdrowi Prońą Wtm^ckichj j^elna 6 p 
wiadomości o Janinie RadziBaewsldeJ*

Józef Mackłeńskl ,  ustawiacz wagonów W*̂ E» dr.

Archaa- 
Leonaid w Pio- 

Jeden Bat

źzL. zawiadamia tono % Warszawy, uL Dworska 7, bib b Gro
dziska (Łąki), te >  arów, pracuje na kolei 
śkioj, sk Doiżańska. Janek i  Franek zdrowi

f, D ura-
1 ekaterrnosław- 
ri w, Moskwie, uL

M a r k i e w i c z  Józefa zawiadamia rodzinę w Was* 
szawie, ul. Chmielna 130, m. 42, że Jest zdrów w wojsku. 
Prosi o wiadomość. KajtaniakLi lipiński Karol zdrowi.

Wacław N i e w i a d o m s k i  ze wsi Sobótki, powiatu 
opatowskiego, gub. radomskiej, donosi rodzicom i krewnym, 
że jest zdrów, znajduje się w Moskwie i prosi a wiadomość
0 ich losie tą samą drogą.

Lucyusz O t u g o w e k i  z toną i teściową zawiadamia 
rodziców i braci W Warszawie, ul. Złota 48 m. 26, te są, 
wszyscy zdrowi i pracują na dawnem miejscu w Pawła* 
wie, gub. niżegorodskiej. Prosi o wiadomość rodziców i brâ  
ci o sobie.

Andrzej R o g u s k f  zawiadamia matkę, braci, siostrę
1 stryjów z gub. siedleckiej, pow. węgrowskiego, gminy Ro- 
guszyn, że jest zdrów i czasowo zwolniony. Mieszka w Mo
skwie, Krucicki Kamer-Kolełski wał nr. 23, m, Ł  Prosi 0 
wiadomość.

Paulina S z m i d e e k a  w Ode, Naryszkińaki zaułek 
nr. 9 Hińakiej, Ludwik i Teodor w ©iężklem położeniu, pie
niędzy nie trzeba. Rudnicka przysłała 177 rb., pisuje do 
mnie. Staś w Kijowie.

W a l e n i y  Miler  % Żoną ! synkiem Zdzisławem za*, 
wiadamiają ojca swego Henryka, do wojny zamieszkałego 
w Kaliszu, oraz brata Stefana, zamieszkałego w Warszawie 
i szwagra Feliksa Sandyna w Warszawie, Ordynacka 18, n*. 
20, te są zdrowi, mieszkają w Piotrogrodade, IAtejnyJ 41* 
m, L  Ha wysłane Hsty odpowiedzi nie otrzymali. Proszą,
O Ba ojdec potrzebuje pieniędzy, niech się zwróci do dyre* 
ktorów ffifl Ryskiego W k u  Handlowego w Lodzi, pana 
KroBa, w Kalusa pana Joela, którzy otrzymali polecenie 
wypłacania ojca pieniędsy. Uprasza się znjomych po prze- 
czytniu niniejszego o zawiadomienie pomienionych osób.

Panią Wa n d ę  z K a m l e c k l c h  Gr o t o wą ,  żonę 
artysty malarza łub posiadających o niej wiadomości prosi 
o przesłanie ich student Józef Grot (Nitnij Nowogorod, Ni- 
żenowogorodskaja Lnianiaja Manufaktura). Mąt pani Gro* 
towej przebywa W Krakowie. _________
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